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noty Pragi 


Niezadowolenie z odrzucenia plebistytu— Zastrzeżenia co ćo Rumunii 


JESZCZE O NOCIE CZECHO- 
SŁOWACJI. 

Węgierska Agecja Telegraficzna 
ogiosia tekst noty czechos:'owac- 
kiej, która, jak to już podała Cze- 
ska Agencja Telegraficzna propo 
nuje arbitraż Niemiec i Winch, z 
— gdyby te oba państwa postano- 
wily powołanie również Polski — 
te ze swej sirony proponuje Rząd 
praski Rumunię. 

Prócz tega w nocie swej Rząd 
czechosłowacki ponownie podkre- 
éla, że obecne petrakiacje magą 
się odnosić tyłka do sprawy mniej 
szości węgierskiej. Ponieważ pier- 
wszy i drugi punkt dodatkowego 
pratokułu dołączonego da porozu 
mienia monachijskiego z dnia 28 
września 1938 roka wspomina tyl- 
ko o mniejszości węgierskiej i pol 
skiej, inne kwestie techniczne mu- 
szą być wylączone poza ramy ro- 
kowań. 

Rząd czechosłowacki 22 paż- 
dziernika przedsiawił swoje propa 
zycje, odnoszące się do calego zam 
kniętego naradowego terytorium 
węgierskiego o zwartej ludności 
węzierskiej Wnioski te slużyły 
za ogólną podstawę do nowych 
pertraktacyj, a możliwość ich da- 
datkowej modyfikacji byla zastrze 
żana. 


Ponieważ Rząd węgierski odrzu | statnia nota węgierska nie spotka 
dl te propozycje, więc Czechosło- | fa się więc ze zrozumieniem, łakie 
|ga wymagała opinia publiczna 


wacja propanuje arbitraż. 


PIERWSZE WRAŻENIE 
'W BUDAPESZCIE. 

ATE. donosi z Budapesztu: Tekst 
noty czechoslawackiej wzbudzi w 
Budapeszcie niezadowolenie. 

HBudapeszteńskie koła politycz- 
ne interpreiują przychylnie tylka 
tę część naty czechos.owackiej, 
która mówi o konieczności zała- 
twienia sprawy Diaz © fakcie, że 
Czechosłowacja przyjęla arbitraż 
Niemiec 

Fakt odrzucenia przez Czecho- 
stawację plebiscytu jest cmawia- 
ny bardzo nieprzychylnie. To, że 
Czechosłowacja przesuwa okupa- 
cję terytoriów 0 większości wę- 
glerskiej przez wojska węgierskie 
do chwili ostatecznego rozstrzy- 
gnięcia arbitrów, inierpreiowane 
jest w budapeszteńskich kołach 
politycznych jako chęć przewleka- 
nia ze strony Pragi. (ATE.). 

.. 


w 
Węgierska Agencja Telegraficz- 
na komunikuje, co następuje na te 
mat noty czechosłowackiej: 
„Nata czechosiowacka jest no- 
wym dowodem mentalności Pra- 
Fi, która mie chce uznać koniecz- 
ności pilnego załatwienia zagad- 
nienia, Czesi nie chcą zgodzić się 
na plebiscyt, chociaż stanowi on 
istotę ukladu monachijskiego. 0O- 


E O O O LLOÓEE ZZL CC DŻZZOOCÓOO 


Hal.fax probuje uzasadnić 
polityke Rządu angielskiego 


W ramach prelekcji radiowych, 
przeznaczonych dia Ameryki zahral 


zgodzilhy się obecnie na wykreśle. 
nia takich granic republiki czecho- 


yma jeden z członków Eządn anglel | sgawnckiej. jakie zostały ustalone w 


skiego, m mianowicie: minister 
spraw zagranicznych lori Halifax. 
Minister mailował wytłumaczyć ame 
rykańskiej opinii publicznej stano- 
wisko Redo Chamberlains podczna 
wrzeńniowego kryzysu międzynar 
Kanad ai 

Lord Halifax podkreślili, ża Rząd 
angielski podczna abge okresu 
trwania kryzy mlali $ë uwadze 
dwa takty: 

1) W ravie głyby Niemcy wkra- 
wały zhrojnie da Czechoslowacji — 
te ani Francja, an! ZSSR. luh An- 
giia, ani też żadne inne państwa nie 


traktacie wersalskim. 
„Moje własne sumienie — oświad 
czył lord Halifax — jest czyste”. 


BYLI CZY NIE BYLI GOTOWI? 

Ministar dla koordynacji zbrojeń 
sir Thomas Inakip wygłosił w zwym 
ukręgu wyborczym prezmówienię, w 
którym odpiera. zarzuty, jakoby Wiel 
ka Brytania nie była podczas osta- 
tniego kryzysu międzynarodawoga 
Kotawa do wojny. Minister podkre. 
ál m. in, że tylko nieprzejednani 
apozycjoniści mogą twierdzić, że 
wielka akcja dozkrojenia Anglii mo- 
że odbywać się her blędów i niedo- 


mogłoby uratować Czechosiowacji sługaie. Żowułą zarządzenia doty. 
ed niebezpleczeństwa zagłady 1 atra | czące obrany narodowej nie są jesz 


ty niepadlegiaści, 
2) żaden zespół mężów stanu min 


cze rakończone. 


W irade odbylo się posiedzenie 
esjmika kł.jpedzkiego- Na porząd 
kn dziennym figurował tylka je- 
den pznkt, 2 mianowicie o achre- 
mie państwa i narodu 

W uprawie tej zabrał głos po- 
eel niemiecki, który dowadził, że 
sprawy, Związane z hezpieczeń- 
stwem kraju kłajpedzkiego, nale- 
śą da kompetencji władz autono- 
miosmych. Manien zaprotestował 
przeciwko trwaniu stann wojen- 


stawie o ochronie państwa i na- 
rodo. 

Przemawiał jeszcze poseł nie- 
mieck; Bimfan, a z posłów litew- 
skich Gailius, zwalczając wywody 
posłów niemieckich. 

Po szeregu przemówień posie- 
dzenie sejmiku zostało zamknięte 
bez uchwalenia jakichkolwiek re- 
zalucji. Po zakończeniu grupy 
Niemców ruszyły pochodem przez 
miasto, śpiewając pieśni niemiec- 


zem i modyfikowanej ohesnie m kie. 


świata pragnąca pokoju. Jedynym 
punktem rozsądrrym noty jest pod 
kreślenie konieczności załatwie- 
nia zagadnienia, nie przyczynia się 
Jednak ana do szybkiego rozwią- 
zania, odrzucając plebiscyt i pro- 
ponując wciągnięcie do sprawy 
państwa sąsiedniego, które nie mo 
że być uważane za wielkie mocar- 
stwa“. 4PAT.). 


owiaGa, 


W Chinach 


WALKI DOKOŁA KANTONU. 

Komunikat dowództwa chińskie- 
go. nadany przez radiostację 
Czang-Sha, na kolei Hankou 
Kanian, danosi, że znajdujące 
w odwrocie z Kantonu wojska 


chińskie prowadzą walki, aby dać 
możność ukończenia koncentracji 
nadchodzących posiłków, grupu- 
jących się w rejonie st, Inde. Wal- 
ki trwają w wielu rejonach doko- 
ła Kantonu; poważniejsze starcia 


Stany Zjednoczone 


przeci 


w Japonii 


Nota w obronie własności amerykańskiej 


Stany Zjednoczone skierowały 
notę do Japonii, występując w 0- 
bronie obywateli i ini.eresów ame 
rykańskich w Chinach. 

Nota wręczona premierowi Ko- 
noye przez ambasadora Stanów 
Zjednoczonych została ogioszona 


dzanej akcji wojsk angielskich 


W ciągu wtorku i środy woj: 
ska anguelskie podjęły ekspedycje 
karne w okolicach jeziora Galilej 
skiego. Jako represje za estrzeli- 
««umie wojsk angielskich zastała 
spalonych 6 domów „należących do 


Arabów. 

W Jerozolimie aresztowano 6-u 
powstańców w chwili, gdy usilo- 
wali podpalić sklep żydowski. 

Operacje wojskowe przeprowa- 
dzane są w całym ktaju, ale wia- 


— Walka o Palestyne 
7 == 


Brytyjski karabin maszynowy na dachu 
starej dzielnicy Jerozolimy. Fragment z energicznie przeprowa- 


Dalsze represje w Palestynie 


przez departament stanu. Zarzuca 
ona Rządowi japońskiemi, iż nie 
dotrzymuje poprzednich  obie:mc 
w sprawie polityki drzwi otwar- 
tych. 

Nata stwierdza, iż istnieje wiel- 
ka różnica w iraktowaniu obywa- 
teli St, Zjednoczenych przez Japo- 


jednego z domów 


w tej dzielnicy. 


domość a nich nie przedostaje się 
narazie do prasy . 

Według urzędowej statystyki. 
angielskie siły zbrojne w Palesty- 
nie liczą obecnie 18.500 ludzi, nie 
zależnie od policji oraz od oddzia 
łów żydowskiej policji pomocni- 
czej. 

Władze angielskie zamierzają 
udzielić ogółem 4860 pozwoleń na 
imigrację żydów do Palestyny na 
okres od 31 marca 1939 r. (ATE) 


Nafta i zboże rumuńskie 
dia „Trzeciej“ Rzeszy 


W poniedziałek przybywa do 
Bukaresztu niemiecka delegacja 
gospodarcza celem nawiązania 10- 
kowań w sprawie zawarcia nowe- 
go niemiecko - rumuńskiego ukła 
du handlowego i płatniczego. Na 
czele delegacji stoi dyrektor wy- 
działu gospodarczego w minister- 
stwie spraw zagranicznych Rzeszy 


Clodius. Delegacja rumuńska jest 
kierowana przez podsekretarza 
stanu w ministerstwie gospodarki 
narodowej Jordana. Podczas ro- 
kowań zostiną w pierwszym rzę- 
dzie ustalone nowe kontyngenty 
dla wywozu nafty i zboża rumuń- 
skiego do Niemiec (ATE) 


nię a Japończyków przez władze 
amerykańskie. 

Stany Zjednoczone domagają 
się: 1) przede wszystkim zaniecha 
nia szkodliwej dla amerykańskich 
interesów kontroli nad kursem wy 
mientym dewiz oraz innych zarzą 
dzeń stosowanych przez Japoń- 
czyków na okupowanych przez 
nich chińskich ohszarach. 2) za- 
niechania wprowadzania monopoli 
i przywilejów pozbawiających aby 
wateli St. Zjednoczonych i ich słu 
sznych uprawnień handlowych. 
3) zaprzestania mieszania się Ja- 
pończyków do własności amery- 
kańskiej t innych uprawnień włą- 
cznie z ingerencją, polegającą na 
cenzurowaniu poczty, depesz o- 
graniczeń dotyczących pobytu i 
swobody ruchów obywatel! ame- 
rykańskich oraz ingerencji w sto- 
sunku do amerykańskiego handlu 
i ruchu okrętowego. 

Nota kończy się wyrażeniem 
przekonania, że rychła odpowiedź 
Japonii jest w interesie stosun- 
ków pomiędzy obu krajami. 

(PAT.). 


Uroczyste posiedzenie 


Sejmu Sląskiego 


W dnia 27 b. m. odbyło się uro- 
czyste posiedzenie Sejmu Śląskie- 
go, poświęcone sprawie Śląska 2a 
Oka w obecności przedstawicieli 
Zaolzi 
Przemówienie wygłosi wicemar 
szałek Sejmu. 


zagranicą st. 6.60. Za tmissu adre GD gr. 
estakiwunie | zasfiarowanie pracy katyfytia 


mialy miejsce pod Nunmynem, Sum 
iua i Huaniun, Walid wykazały, 
że na wielu odcinkach Japańczycy 
rozporządzają nieznacznymi tyl- 
ko siłami. Zaciekła walka trwa w 
rejonie Wejdżon, gdzie broni się 
grupa doborowych odziałów chiń- 
skich, utrzymująca swe pozycje 
jeszcze od chwili wysadzenia przez 
Japończyków pierwszego desant 
w zatoce Bas, (ATE). 
CHIŃCZYCY BĘDĄ DAŁEJ 
WALCZYĆ. 

Mimo upadku Kantonu i zajęcia 
Hankou, Chińczycy bynajmniej nie 
zdradzają zamiaru zaniechania 
dalszego oporu, jak można sądzić 
z ostatnich wiadomości, nadeszłych 


z Czung-Kingu. 
„Central Chinese News“ w Czunge 
Kingu podkreśla, że Chiny w 


ohecnej chwili pod żadnym wa 
runkiem nie mogą skapitulować 
Obecne położenie Chin nie nastrę: 
cza bowiem żadnych powodów do 

zbyt wielkiego pesymizmu. Upa- 
dek Hankou — twierdzi dziennik= 
oraz naprężona sytuacja w Wu- 
han, były przewidziane przez chińe 
ski plan operacyjny. 

Polityka Chin stoi zresztą Z SA- 
mego początku działań wojennych 
niezłomnie na stanowisku, że mia 
może być mowy o zan'echaniu 0- 
poru jak długo integralność Oraz 
suwerenność Chin nie zostały cal- 
kowicie przywrócone, 

Zdaniem dziennika, wszełkle pa* 
gloski o rokowaniach pokojowych 
przy pośrednictwie państw teze 
cich, nie odpowiadają rzeczywie-= 
tości. (ATE). 


pa 

W Tokla og'oszono komunikat, 
donoszący, że wojska  japońskia 
zajęty ca!lość obszaru Wuhang 
wraz z miastami Hankou, Wi- 
czang i Hanyang. 

Dziś rozpoczyna się w Japonii 
tydzień poświęcony uroczystośs 
| ciom z powodu zwycięstwa, 
| W japońskich koiach politycz 
nych wyrażają przypuszczenie, M 
w dniu 3 listopada og:oszone ró- 
iwnież zos'anie wielkie orędzie rzą 
' dowe w sprawie stosunku Japanił 
|do konfiikiu chińskiego. 


Dla czego potącił Rad Brodgia? 


Nagła zmiana Rządu autonomi- 
cznego Rusi Podkarpackiej: dymi 
sja premiera Rorodyja I wyznacze 
nie nowego premiera Wółoszyna 
wywolała zrozumiałą sensację, 
zwłaszcza, że zbiegła się z mo- 
mentem wysłania odpowiedzi cze. 
chosłowackiej do Budapesztu. 
Wskazywano, ża Brodyj jakoby 
byi zwolennikiem plebiscytu, cze- 
mu sprzeciwiali się inni ministra 
wie, poparci przez Rząd Central- 
ny. 

Praski korespondent „Kuriera 
Warszawskiego" podaje na ten 
temat, co następuje: 

Ks. Wołoszyn jest proboszczem 
grecka - katolickim 1 dyrektorem 


Seminarium nauczycielskiego w 
Użhorodzie, Dotychczas sprawa- 
wał funkcje sekretarza stanu dla 
spraw Opieki spolecznej w Rzą- 
dzie Rusi Podkarpackiej. 

„Zmana ia — pisze „K. W.“— 
jest o tyle interesująca, że nastą- 
piła nie tyle na życzenie Pragi, ile 
Berlina. Nowy premier Rządu Rusi 
Pedkarpackiej, który do niedaw. 
na był przywódcą ruchu narodn- 
wa - ruskiego, obecnie stai się 
zwpDłenn kiem orientacji  ukralń- 
skej, mającej ua celu utworzenie 
niezawisiego państwa ukraińskie. 
go, dla którego Ruś Podkarpacka 
staćby się mlała pierwszymi za. 
<rątiomex” . 


Odpowiedź Czechosłowacji Węsrom 


Dan aediraz Nemar | Wł 


nież drogą Orzeczenia arbitrażo- 
wega Proponuje się utworzenie 


Czeska Agencja Telegraficzna 
Ogłosiła następujący komunikat: 

„Odpowiedź Rządu  czeskosia. 
wackiego na notę węglerską z 
dma 24 b. m. daje wyraz szczere- 
mu życzen'u Czechosłowacji osłąg 
nięcia szybkiego į calkowiiega roz 
wiązania Sprawy mniejszości wę- 
gierskiej. 

Rząd czechosłowacki w nocie 
swej wyraża zgodę na poddanie 
calego zagadnenia mniejszości 
węglerskiei Orzeczenia arbitrażo- 
wemu Włoch i Niemiec, jako 
państw sygnatariuszy układu w 
Monachium. 

Według opinii Rządn czechosło- 
wackiego, mocarstwom tym po- 
wima hyć zastrzeżona możność 
ewnetualttego przyciągnięcia inne 
go arbitra. 

Na wypadek, gdyby oba mocar- 
stwa uznały za stosowne przyjać 
projekt węgierski przyciągnięcia 
jako arbitra Polski, Rząd czecho- 
słowacki proponułe, aby do udzła- 
łu w arbitrażu przciągn'ęta zosia 
ła również Rumumn'a. 

Sposób i termin ewakuacji 0b- 
Szarów, których odstapienie jest 


Komisji rzeczoznawców, węgier- 
skich i czechosłowackich, która 
przygotowałfaby i  przyśpieszyla 
wprowadzenie w życie odpowied- 
nich zarządzeń". 

Samolot, wiozący kuriera wę- 
glerskiego z notą Pragi, przybył 
wieczorem do Budapesziu. Mini- 
ster spraw zagr. Kanya przystąpił 
natychmiast do studiowania doku 


mentu, po czym z treścią noty 
czeskiej zapoznał się premier Im- 
tedy oraz członek delegacji do 
rokowań z Czechami minister hr. 
Teleky. W czwartek przed potu. 
dniem nota czeska przedłużona 
będzie radzie ministrów. która za- 
stanowi się nad iej treścią. 

Jak donosi ATE z Budapesztu 
w tamtejszych kołach politycz- 
nych odpowiedzi tej nie uważałą 
za zadawalającą. 


Podróż do Rzymu 


ministra Rzeszy Ribbentropa 


Minister spraw  zagraniczych 
Rzeszy von Ribbentrop odjechał © 
godz. 21 min. 4 z dworca Anhale- 
kiego do Rzymu. Na dworcu że- 
gnał go m. in. ambasador włoski 
Astolica. 

Jak podaje Niemieckie Biura In 
tarmacyjne, von Ribben'rop przy- 
będzie w czwariek o godz. 2250 
do Rzymu. Na dworcu powitany 
zostanie minister Ribbentrop przez 
min. hr. Ciano oraz szereg innych 
wybitnych osobistości Partii Fa- 
szys‘owskiej. Po wzleciu udziału 
w uroczystościach z okazji 17-le- 


Palltyk» p. Chamberlaina 


ZĄ W. Brytanii wprowadzi w życie 
układ z Włochami 


Sprawa postulatów kolonialnych Rzeszy 


Gabinet brytyjski obradował w | mowy królewskiej, którą król łe-I swe plai ki 
Sen re afa ustalone będą rów- | środę i zajmował 7 Ek EiS 


się projektem 


Po za za,eciu Sudetów 


Prasa niemiecka zamieszcza o- 
Świsdczenie kierownika oddziału 
prasowego naczelnej komendy sił 
zbrojnych Rzeszy w sprawie zaję- 
cia obszaru sudeckiego. 

Do kraju sudeckiego wkroczyła 
ARACEAE AT=RELR 
część stanowiły oddziały zmotory- 


zowane. Wzięły też udział siłę lot 
nieze z prawie 500 samolotami. 
Wypowiadająć się na temat cze- 
skich linii obronnych oświadczył. 
iż pokudowsna one były gruntow- 
nie i fachowo, zdaniem jednak 
wszystkich rzeczoznawców ten ay 
stem umocnień nie był jeszcze zm 
pełnie skończony. 


Sprawa uchodźców 


w Czechosłowacji 


W kode opuściła Czechosłowację 
plerw:za grupa ok. 100 emigramów. uds- 
jących się do Anglii, Francji, Szwecji 
i Finlandii, które to państwa udzieliły 
azylu uchodźcom naradowaści niemiec- 
kiej i żydowskiej. pochodzącym Uqdź to 
z terenów undetkich, hądń x dawnej 
Amsrii. a przebywających ostatnio w 
Czechosłowacji. 

_ W sohntę spodziewany jest wyjezd 
drugiej gropy emigrantów w liczbie 
ok. 450 ozób, » których część skierowana 


kędze do Francji. a część do Anglii. 

Ogółem do chwili obecnej ak. 550 
osób otrzymsło pozwolenie na osiedle: 
nie się we Franeji. Anglii. Finlandii 
i Szwecji, przy etym ok. połowe tej 
liczby stanowią nchodźey ż Aurtril. 
ery ms wiosnę b. r, schronili się w Cze. 
chasławseji. 

Liczhę oidh, pragnących w chwili 
obecna. wyjerhać 1 Czechosłowacji oee- 
nłają ma ok. 50 re z tj ok. 1$ tys. 
stanowią rodziny żydowskie. 


Stra'k okupacyiny 


w zakładach żyrardowskich 


W dniu 20.X b. r. wybuchł 
strajk okupacyjny w zakladach Ży 
rardowekich na oddziale przędzal- 
ni inu. Jeżeli ktoby miał możność 
bliżej przyjrzeć się tym robotni- 
kom, ło nazwalby ten strajk nle 
inaczej, jak aktem rozpaczy. 

Gehenna tych robotników ciąg- 
nle się już od kilku fat (jeszcze ad 
czasów Francuzów) ód okresu, 
gdy w Żyrardowie Związki Klaso- 
we były rozbite i robotnicy cha- 
dzili luzem. ówczesna administra- 
cja postanowlia wykorzystać ten 
moment i zwiększyta obciążenia w 
pracy. Np. prządce, która praco- 
wala na jednej maszynie na 100 
do 120 wrzecion, dałożono maszy 
nę, — czyli, że obecnie pracuje 
na 260 wrzecionach. W ten sam 
sposób obciążono robotników i 
w innych dzlałach pracy, jak na 
niedoprzędzie, zgrzeblarkach itp 
Ażeby robotników uspokić, dana 
im 25% podwyżki z drugiej ma- 
szyny i zwiększono obslugę. Pa 
upływie pewnego okresu adebra- 
uo im jednak te 25% podwyżki i 
zaczęto stopniowo zmniejszać po- 
moc. 

To też pierwszym palącym za- 
daniem Związku W:óklenniczega 
było upomnienie się o te 25% poc 
wyżki, względnie o [ż wró: do sta 
nu pierwotnego, t. j da pracy na 
jednej maszynie, Konferencje w In 
spekcji Pracy, których odbyo sę 
kilka w iej sprawie. nie daly re 
zuliatów. Tymczasem stan zdro- 
wia robotników pogarszał się z 
każdym dniem z przepracowania i 
nledożywiania. Jeżeli robo.nica za 
rabiata 20 parę złotych tygodnio- 
wo, mając na utrzymaniu nieraz 
liczną rodzinę, to rie mogła się na 
leżycie odżywić, by podołać tak 
ciezkiej pracy. 


Osiatnio administracja zakła- 
dów Żyrardowskich posianowi'a 
jeszcze więcej przykręcić śrubę 
obciążenia robotników Przędzal- 
nia Inu przez zakładanie do ma- 
szyn szajb | różnych trubów, ka- 
sowanie dniówek, kasowanie ob- 
cinaczy I t. p. i t. p. Po takich kil- 
kunastodniowych próbach kliku 
robotników zachorowało, a nawet 
odesłano ich do szpitala. Wów- 
czas powstała formalna panika i 
robotnicy przystąpili do strajku 0- 
kupacyjnego. 

Po dwudniowych konierencjach 
udało się Związkowi Wiókienni- 
czemu przywrócić z powrotem u- 
tracone dniówki i obcinaczy. oraz 
skasować różne szajby i tryby, któ 
te powodują zwiększenie szybko- 
ści biegu w maszynach. 

Sprawę powro u na jedną ma- 
szynę obie strony przekazały Mi- 
nisterium Op. Społecznej. 


rzy wygłosi na otwarcie nowej se- 


pada Premier po po'udniu był już 
na audlencji u króla dla amówie- 
nie spraw, związanych z nową s2- 
sia parlamentarną, 


Gabinet postanowił zgodzić się 
na natychmiastowe wprowadzenie 
w życie włosko - brytyjskiego pa- 
tozumienia, zawartego 16 kwiet- 
nia b. r. 


Ogloszenie wejścia tej sawwy 
w życie spodziewać się należy w 
najbliższych dniach po uzgodnie- 
miu formalności z Rządem wło- 
skim. 


Gabinet brytyjski uważa, że po- 
czynione przez Mussollniego u- 
stępstwa w  sprawle wytofania 
oddzia'ów włoskich z Hiszpanii 
są zadawalające. 

Parlament zbiera się w nadcho- 
dzący wtorek, 1 listopada na 3- 

$ dniowe obrady, aby zakończyć o- 
becną sesję. 

Rząd liczy się z tym, że Labour 
Party postawi wniosek nagły do- 
magający się dyskusji nad polity- 
ka zagraniczną Rządu i może zgło 
sié votum nieufności, 

Chamberlain przygotowując się 
do tej dyskusji, omówił przeto 2 
czlankami gabinetu widoki poro- 
zumłenia z Niemcami i rozwinął 


Przy 


tej okazji poruszona być młała 


w |Sji parlamentarnej w dn. 8 lista- | również sprawa kolonii. Dyskusja 


wykazać miala naogól skłonność 
gabinetu brytyjskiego do pozytyw 
nego traktowania niemieckich ro- 
szczeń kolonialnych. 


Gablnet omawiał również spra- 
wy, zwlązane z zagadnieniem ob- 
rony. Przeważylo zdanie, że po- 
wolanie do życia specjalnego mi- 
nisterlrm, związanego z takimi 
dzialami obrony, jak zaopatrzenie 
wojenne iub dobrowolna służba 
na rzecz państwa, nie byłoby w 
obecnej chwili wskazane, jednak- 
że gabinet zgodził się z wnio- 
skiem, że należy już obecnie po- 
wołać do życia pewne komórki 
przygotowawcze. 


Uchodzi za rzecz prawdopodob 
ną, że dotychczasowy minister rol 
nictwa Morrison będzłe zamiano- 
wany płerwszym lordem admirall- 
cjl, dotychczasowy parlamentarny 
podsekreżarz stanu w ministerium 
dominiów lord Devonshire — mi- 
nistrem domintów, a parlamentar- 
ny sekretarz w kanclerstwle skar- 
bu Evan Wallace — ministrem 
handlu. Na stanowisko min ral- 
nictwa upatrzony ma być obecny 
lerd strażnik tame] pleczęci lord 
de Ławar. (PAT). 


Plany zaspokojenia Niemiec 


Przybycie do Europy ministra 
obrony narodowej związku pału- 
dniowe . afrykańskiego Pirowa 
budzi w prasie anglelskiej wiel- 
kie zainteresowanie. „Dsily He- 
rald* pieze: „Poglądy Pirowa zę 
znane. Jest on zwolennikiem pa- 
wrotu do Rzeszy Afryki w charak 
rme mocarstwa  kolomalnego, 
lecz sprzeciwia się zwrotowi Niem 
som obszarów południowo - za- 
chodniej Afryki i Tanganajki". 

Zdaniem dziennika wysuwany 
ahecnie projekt przewidywać ma 
zwrócenie Niemcom Kamerunn 
t Tansanajki". 


Francji? 


Fakt, iż ze strony a: 
zaczynają być lansowane projek 
załatwienie sprawy PES 
żędeń Niemiec kosztem Francji 
poszyna budzić w paryskich ko- 
lack politycznych duże niezado- 
wałenie. 

„Journal dea Debats“ zapytuje 
Rząd francuski. czy jest on poim 
formowany o tych na dużą skalę 
zakrojonych manewrach, jakie w 
tej chwili odbywaja się za kulisa- 
mi, celem załatwienia rewindyka- 
cyj kolonialnych Niemiec koez- 
tem Francji. 


0 reorganizację gospodarki Francji 


Obrady Kongresu su Radyk łów 


Konieczność gruntownej reorea- 
mizacji franenskiega systemu goe- 
podarrzego, który miał by atrzy 
mać formę pośrednią między libe 
ralizmem a ekonomią kierowaną, 
podniosł minister handlu 'Gentin. 
w czasie rozpoczętych we środę w 
Marsylii obrad kongresu Partii 
Radykalnej. 

Min Gentin zwrócił uwagę, że 
nie tyle z woli Rządu, ile z woli 
samych obywateli, Francja prze- 


stałą trzymać się zasad ściśle liba- 
calnyen. Nie uważa on jednako- 
woż ażeby było wskazane oddać 
Rządowi kierownictwo całego ży- 


cia gospodarczego kraju. Dlatego | mi 


też p. Gentin wypowiedział się za 
formą pośrednią, którą nazwał 
gospodarką orientowaną”. W ay- 
slemie tym, państwo przejmowała 
by dopiero wówczas inicjatywę, 
gdy inicjatywy prywatne okaze- 
ły by sie niewystarczające lub jeśli 


by prowadziły do chaom w pro- 
dukcji. Przejście z obecnego ustra 
ju da proponowanego przea min. 
Zenum'a, miało by nastąpić etapa- 


W obradach kcngresu — pr 
trwa on da niedzieli — uczestni- 
czy 2500 reprezentantów paszcze- 
gólnych federacji radykaln 
Obrady toczą się w olbrzym 
hali marsylskiego Grand Palais. 


cła marszu na Rzym, min. Ribben- 
trop powróci w sobotę wieczorem 
do Berlina. 

„Le Temps" nie wyłącza, że ce- 
lem akcji min. von Ribbentrop'a w 
Rzymie jesi wysunięcie problemu 
kolonialnego na pierwszy plan lub 
też przeobrażenie układu anty-ka- 
munistycznego w ten sposób, że 
miał by mu być nadany charakter 
prawdziwego sojuszu niemiecko- 
włoska - japońskiego. „Le Temps“ 
ostrzega przy tym Wtachy przed 
niebczpieczeństwami, jakie mogły 
by im grozić, na skuiek dalszego 
wiązania zlę z Berlinem. (ATE) 

.. 


” 

„Pester Lloyd“ interpretuje po- 
dróż do Rzymu ministra spraw za 
granicznych Rzeszy von Ribben- 
trop'a jako jeszcze jedno podkre- 
ślenie zupełnego porozumienia Ist 
niejącego pomiędzy Rzymem a 


Berlinem w sprawle związanych z fyszak 


polityczną i gospodarczą rekon- 
strukcją basenu naddunajskiego. 

Porozumienie to odnosl 
zdaniem dziennika — bezsprzecz- 
nie również da wzajemnego sto-. 
sunku Polsk] do Węgier, przy 
czym żądania rewlzjonistyczne 0- 
hu krajów — jak pisze dziennik — 
wobec Czechosłowacji, poplerane 


są zarówno przez Rzym jak i 
przez Berlin. (ATE). 


KOMENTARZE WŁOSKIE 


„Tribuna” komentując zapowie 
dzianą wizyłę ministra spraw za- 
granicznych Rzeszy von Ribben- 
troppa w Rzymie pisze: „Zjazd 
monachijski zdatał zapobiec kon- 
fiktowi. ale nie potrafił uwalnić 
sytuacji międzynarodowej ad zbyt 
poważnych gróżb, istniejących 
wciąż na horyzoncie europejskim. 
Wystarczy zastanowić się nad ko 
losalnym programem zbrojeń fran 
cusklch i angielskich, aby zrożu- 
miec, co grozi Europie". „Tribuna“ 
dodaje, że Berlin i Rzym muszą 
brać pod uwagę aktywność angiel 
skich prądów pozycyjnych. == 
(PAT). 


Prasa hitlerowska 
atakuje politykę Litwy 


W czwariek ma się odbyć po- 
siedzenie sejmiku  kłajpedzkiego, 
na którym to posiedzemiu sejmik 
ma wyrazić protest w sprawie n- 
stawy © ochronie państwa i naro- 
du. 

W związku z tym odbyły się w 
Kowiie narady. Przyhy! na nie m. 
in. litewski gubernator kraju kłaj- 
pedzkiego Kubiłius oraz przewod- 
niczący Frakcji Litewskiej w sej- 
miku klajpedzkim Kybrancas. 

Ostre stanowisko Niemców klaj 


gedkich otrzymało ostatnio sukurs: 


w prasie Rzeszy niemieckiej. 
Politykę Litwy w Kłajpedzie za 
atakował niedawno „Berliner Ta- 


moż. Niezwykle ostry jest, 


również ostatni numer „Koenigs- 
berger Allgemein Ztg.". 

Jak słychać nastąpią zapewne 
dość daleko idące zmiany w t- 
względnieniu życzeń  niemieckicfu 
Źródła oficjalne potwierdzają, że 
na komisji sejmowej rozpatrującej 
projekt zmiany ustawy o ochromie 
państwa I narodu wysunięto po- 
trzebę zmłan natury zasadniczej. 
Panuje przekonanie, że omawiana 
ustawa zostanie wydana przed wy 
borami do sejmiku klajpedzkiega, 
które mają się odhyć w pierwszej 
połowie listopada. Ustawa ta ma 
zastąpić istniejący od 1927 r. sta” 
wojenny. (PAT). 


Zagrożone interesy 


„państw trzecich” w Chinach 


Rzecznik japońskich władz woj- 
skowych w Szanghaju z'ożył da 
niosłą deklarację, stwierdzającą 
że Rząd japoński nie może uznać 
zasady nienaruszalności mienia 
będącego własnością państw (rze- 
cich na terytorium Chin. 


Tak zwana strefa bezpieczeń: 
stwa w Hankau będzle utrzyma- 
na, lecz nie oznacza to wcale, aby 
wojska japońskie nle miały pra- 
wa wkroczenia do tej strefy w ra- 
zie potrzeby. (ATE). 


Socjalista prezydentem Chile 


W wyborach na prezydenta Chi le zwyciężył kandydat lewicy Aquu 


ie, czlonek Partii Socjalistycznej, 


przeciwnik Gustavo Rosa, kandydat 


213.521 głosów. (ATE). 


zdobywając 220872 głosy. Jego 
koalicji prawicowej uzyskał 


15-a rocznica 


Republiki 


Gd dłuższego juź czasi w całej 
Turcji czyniono wielkie przygo- 
towania do uroczystego obchodu 
15-ej rocznicy ogłoszenia republi- 
LU 


W większych miastach krain od 
będą się z tej okazji w dnlu Z8-ym 
października rewie wojskowe ż 
udzłalem organizacji przysposobie 


Tureckiej 


nła wojskowego, harcerzy t in- 
nych. 

W Ankarze i Słambule wznoszą 
trybuny i luki triumfalne. Lotni- 
ctwo będzie reprezenłowane przez 
200 samolotów. W Ankarze jest 
spodziewany przyjazd z całego 
kraju kilkunastu tysięcy delegatów 
i gości. (PAT.). 


Klasa pracująca Częstochowy 
uczdła pamieć Tadeusza Regera 


W niedzlelę, dnia 23 pażdziern: 
ka r. b. odbyły się Zgromadzenia 
Propagandawe — zgodnie z zale- 
ceniem K. C. Z. Z, w Częstocho- 
wie w sali fabryki „Stradom”* i 
„Częstachowianka" oraz w Rud- 
nikach. 

Na wszystkich tych zgrotmadze 


niach przed przystąpieniem do pa 
rządku dziennego — UCZCZONO 
PRZEZ POWSTANIE Z MIEJSCI 
MINUTOWĄ CISZĄ — PAMIĘĆ 
BOJOWNIKA 0 NIEPODLE- 
GŁOŚć, WOLNOŚĆ I SOCJA- 
LIZM TOWARZYSZA TADEU- 
SZA REGERA. 


Utopia „neutralizmu” 


Prąd „neutralistyczny” ogar- 
nat partie socjalistyczne — i zre 
sztą całe społeczeństwa — Skan 
dynawii od wielu już lat. T. zw. 
Blok Osła (partie Szwecji, Nor- 
wegii, Danii 1 Finlandii) stormu- 
łował swój pogląd w sposób 
mniej - więcej następujący: 

1) zdołaliśmy uniknąć udziału 
w poprzedniej wojnie światowej 
ku wielkiemu pożytkowi naszych 
krajów i naszych narodów (len 
punkt nie dolyczy, oczywiście, 
Finlandii); 

2) zdołaliśny nie tylko ocalić, 
ale rozhudować i pogiębić nasze 
demokracje; dajemy światu przy 
kład, że można pogodzić woinoś: 
i prawo jednostki z gospodarką 
planową, że można mieć rządy 
trwałe i silnie zorganizowane i 
przy ustroju demokracji parla- 
mentarnej; 

3) danie takiego przykładu — 
ta nasze zadanie historyczna, in- 
teresujące bezpośrednio kraje in 
ne i społeczeństwa inne; 

4) dlatego wycofujemy się z 
targanej konwulsjami faszyzmu 
i nawrotu do barbarzyństwa 
uwielkiej” Europy; będziemy 
„pod ochroną zorzy polarnej” 
(żariobliwe wyrażenie jednego z 
towarzyszy norweskich) przecho 
wywali pieczołowicie skarb bez- 
cenny kultury i wolności aż prze- 
miną w „wielkiej“ Europie wy- 
buchy nastrojów wojennych i 
wybuchy nastrojów faszyslow- 
skich. 

Jest w tym biegu myśli dużo 
słuszności (ze skandynawskiego 
punktu widzenia, rzecz prosta). 
Ale jest i odwroina sirona me- 
dalu, którą określił bardzo słu- 
sznie tow. Dalton, przedstawiciel 
brytyjskiej Partii Pracy: pe) 

„Towarzysza! musicie pamiętać, 

Że w razie konfliktu ogólnego na- 

utralność przeobraża się obiskty- 

umis w pomos dla „Trzeciej* Rze- 

szy. Wielka Brytania byłaby w 

sytuacji przymusowej: traktowa- 

taby taką neutralność, jako «4 

wrogi“. 

as 

Inaczej wszakże przedstawia 
ię drugi rodzaj „neutralizmu” 
w międzynarodowym ruchu ao- 
ijalistycznym; wyrazicielką tego 
drugiego rodzaju jest większość 
Belgijskiej Robotniczej, która po 
wzięła decyzje pod przewodem 
tow. Spaaka i wbrew zdaniu 
tow. tow. Vanderveldego, de 
Brouckere'a i innych. Owe decy- 
zje będą poddane rewizji na Kon 
gresie, wyznaczonym na pierw- 
sze dni listopada, Nie wiem, jak 
rewizja wypadnie; możliwe, że 
potwierdzi stanowisko tow. Spaa 
ka. Chciałbym powtórzyć to, co 
mówiłem przed kilkoma dniami 
na posiedzeniu Egzekulywy Mię- 
dzynarodówki Socjalistycznej: 

„Uważam koncepcję neutralno- 
ści Belgi! za ułopig, utopię catka- 

wit} Waszak sierpień rok 1914 

stwierdził to ponad wszelką wat- 

pliwość. Kanclerz bethmau-Hol- 

Iwegg nazwał ówczesna gwaran. 

cje neutralności belgijskiej ze stra 

my Niemiec cesarskich światem 
papieru. A. wtedy iatniało jeszcze 

t. zw. prawa międzynarodowa. Ja- 

Kleż macia dane, że podpis „Trze. 

ciej" Rzeszy poslada walor więk- 

szy, niż podpis Cesarstwa Wilhel- 
ma II? Nie macie żadnych da- 
ayoh, Wigo po co to roblcje?". 

Bo w samej rzeczy, W okre- 
sach wielkich zatargów świato- 
wych kraje „neutralne” stają się 
z reguły łerenem bitew, Belgia 
przeżywała wielokrotnie takie 
sytuacje. Krwawiła. Los kazał 
jej odnowa budować własne ży- 


rissiei = 
injlóci Cichnsłowaci 

Socjalna - Demokratyczna Par- 
tia Robotnicza Czechosłowacji 
zgłosiła swoje wystąpienie z Mig- 
dzynarodówki Socjalistycznej. — 
Partia zmieni prawdopodobnie 
swoją nazwę i polączy się z więk 
szością dawnej partii narodowych 
socjalistów (t zw. grupa Bene- 
sza). To postanowienie  socjalla* 
tów czechosłowackich spowodo- 
wane zostało przez szereg czynni- 
ków, wśród których odruch bez- 
pośredni zawodu t goryczy ode- 
grywa rolę nie najmniejszą. Pa 
pewnym czasie stosunki ulożą się, 
Gczywiście, inaczej. 


cie gospodarcze i własną kultu- 
rę. A Historia jest przecie nau- 
czycielką Życia!.., 


= 

Powiedzmy sobie ssczerze: 
„neutralizm” jest tak samo pew- 
ną lormq kapitulowania przed 
łaszyzmem, a w szczególności 
przed hitleryzmem. | w zakresie 
polityki międzynarodowej, i w 
zakresie polityki wewnętrznej. 
Skoro mowa a „neuiralizmie* wa 
wnętrznym, — przypomnę da- 
świadczenie kardynała Innitze- 
ra w Wiedniu; kardynał Innitzer 
marzył, że austriacki Kościół Ka 
tolicki utrzyma się w ustroju na- 
rodowo - „socjalistycznym, jako 
wyspa „neutralna” dobroci chrze 
ścijańskiej i miłosierdzia chrze- 
ścijańskiego. Zakończeniem tego 
pięknego [bez ironii!) marzenia 
było brutalne wtargnięcie bojó- 
wek hitlerowskich nie tylko do 
pałacu kardynała, ale nawet da 


jego kaplicy prywatnej, — wtarg 


nięcie, nie ustępujące w niczym 
praktykom „bezbożników” bol- 
szawickich. 

Krótka mówiąc: Każda koncep 
cja „neutralna” oznacza w prak- 
tyce... politykę tradycyjną stru- 
sia — chowanie głowy w piasek. 

Dlatego uważam odneśne na- 
stroje w szeregach Belg.jskiej 
Partii Robotniczej za niebezpie- 
czeństwo poważne dla całej de- 
mokracji światowej i dla całego 
Socjalizmu, 

+ 

Niemniej — pozostaję optymi- 
siq. Bo obok przejawów słabości, 
które starałem się przedstawić 
zgoła bezstronnie, spotykamy się 
ma Zachodzie, i w Parvżu, i w 
Londynie, i w Waszyngtonie, z 
przejawami iężyzny i ze wspania 
łym rozmachem odważnej pracy 
twórczej. 

O tym — w artykule następ- 


nym 
M. NIEDZIAŁKOWSKI 
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„Goniec“ na ławie oskarżonych 


Proces z oskarżenia Związku Nauczycielstwa Polskiego 


Na wokandzie Sądu Okręgowe- 
ga w Warszawie znalazła się spra 
wa z oskarżenia Związku Nauczy- 
cielstwa Polskiego przeciw redak- 
torowi odpowiedzialnemu „Gońca 
Warszawskiego”, Władysławowi 
Woroszyńskiemu. 

W artykule p. t. „Usunięcie krzy 
żów zawieszonych z polecenia ku- 
ratora. — W Z.N.P. tez zmian — 
Zarząd terroryzuje 52-tysięczną 
rzeszę nauczycielstwa*, „Goniec 
Werszawski" pomówił — jak czy- 
tamy w akcie oskarżeda — Za- 
rząd Główny ZN.P. o usuwanie 
krzyżów, stosowanie metody kłam- 
stwa, otumanianie nauczycieli, nie 
dotrzymywanie zobowiązań danych 
ogółowi nauczycielskiemu, słoso- 
wanie akcji terrorystycznej odnoś- 
nie członków w formie: przenosze- 
nia nauczycieli, rozdziełania mał- 
żeństw nauczycielskich i t. d. 

Jako pierwszy świadek zezna- 
wał b. premier i minister oświaty, 


Przegląd prasy 


25 LAT PRACY PUBLICYSTYCZ- 
NEJ TOW. J. M. BORSKIEGO, 
Demokratyczny tygodnik „Epo- 

ka* zamieszcza, w związku z 25- 

letnią działalnością pubiistyczną 

tow. J. M. Barskiega poniższe 
uwagi: 

Znany  publlcysta „Robotnika“, 
ob, Jan M. Barski, obchodzi w tym 
mteającu dwudziestopięciolecie swej 
pracy politycznej I pisarskiej pod 
sztandarami Polskiej Partli Socja- 
listycznej, do której wstąpił w pa- 
ździerniku 1815 roku, po powrocie 
ze studiów zagranicz. Już przed 
1 Maja 1914 r. zostaje aresztowa- 
ny wraz z Zygmuntem Zarembę, 
Lubodzieckim i innymi — po więk- 
szej części należącymi da istnieją. 
cej wówczas w łonie PPS grupy 
Feliksa Perla, Towarzyszy jego, z 
chwila wybuchu wojny, wywiezio- 
no do Rosji: Borski w lipcu 1915 
zostaje wcielony da Armii rasyj- 
skiej, z której jednak uciska da 
Warszawy, zajętej już przez Niam 
ców. Uwięziony przez nich, prze- 
bywa 32 miesiące w obozie jeń- 
ców, skąd — zwolniony w kwiet- 
niu 1918 — powraca do stolicy. 
W listopadzie tegoż roku, po uka- 
zaniu się legalnego w odrodzonej 
Rzeczypospolitej „Robotnika”, za- 
czyna na jego lamach pracę publi- 
gystyczną, a od dn. 1 marca 1810 
bez przerwy pozostaja w składzie 
zespolu redakcyjnego cantralnego 
organu PPS. Artykuly swe sygnu- 
je tnicjałami j m b. 

J. M. B. od wielu już lat należy 
ds przodującego grona publicys- 
tów i teoretyków Polskiej Partii 
Soojallstycznej i wraz z M. Nie- 
działkowskim i K Czspińskim 
strzeżo ideowego kierunku naczal- 
nega organu tej partii, będącego 
jednocześnie czołowym dziennikiem 
demokracji polskiej. 

Z okazji podwójnego jubileuszu 
(bo w roku bieżącym J. M. Borskt 
kańczy 50 lat) życzyć wypada za- 
sfużonemu publicyście sił do dal- 
szej, awocnej pracy! 


Redakcja „Robotnika“ ze swo- 
jej strony da wyraz swych serdecz 
nych uczuć dła kochanego, zasłu- 
żonego, najstarszego kolegi i przy 
jaciela. 

PRZYZWYCZAILIŚMY SIĘ 

„ABC“ na początku swego wstę 
pnego artyku'w czyni słuszne uwa- 
gl. choć później wyciąga z nich 

fałszywe wnioski. 

Przyzwyczailiśmy się już do 

haseł antyżydowskich. Walka z 

żydami przez to, że stała się u- 

działem inteligenta i chłopa, stu- 

denta i robotnika, spowszedniała. 


Święta racja. „Konik antysemic. 
ki“ caraz gorzej ciągnie. To też 
„ABC“ nawołuje, by w okresie 
wyborów samorządowych zastoso- 
wać w stosunku do niego odmła- 
dzającą kurację Woaronowa. Oe- 
nerowcy nie mają program samo- 
rządowego, włęc będą żaglować 
pod wyśwlechtanym Ssziandarem 
„walki z zażydzeniem Warszawy“. 

Wbrew temu co p. Hrabyk wy- 
plsywał w „Kurlerze Porannym“, 
że opozycja nie chce uławniać 
swego stosunku do wybarów se} 
mowych. „Dziennik Bydgoski” 


stwierdza, że ga ujawnić nie mo- 
że. Istnieją bowlem nierówne 
Szanse; 
Wyrsżniej stanowiska swojego 
uzasadnić nie możemy, bo—cenzu 
| ra czuwa, a obecnie jest nad wy- 
| raz wrażliwa. Uważamy, że te 
tkwi paważny błąd, który spro- 
wia, że zatnteresowanie wyborami 
pozostawia dużo do życzenia. 

Przy swobodnej wymianie zdwń 
byloby niezawodnie inaczej. 

Prasa niezależna jest dziź m 
bardzo przykrym położeniu. Me 
moża bowiam odpierać w sposób 
należy ataków pism „służbowych” 
na opozycję, reprezantującą bądź 
co bądź hardzo poważną alłę. Ata- 
ki ta zaś przybierają formę wręcz 
obrzydiiwą. 

Gdy przeciwnik jest skrępowa- 
ny ł ant ałakować ani bronić się 
nis może. ons używają sobie na 
całego. Cała pociecha czyli t zw. 

Schadentreuda tkwi w tym, ża los 
opozycji ideowej podzielają takża 
ci, którzy da stworzenia dzisiej- 
szego stanu rzeczy się przyczynił. 
Przykładem pułkownik Walery 
Sławak i red. St. Mackiewicz 
(Cat) w Wilnie, których los nis- 
słusznie podzielić musiał zasłużo- 
ny generał Żeligowski, Pisma kon 
sarwatywne „Czas“ i „Slowo“ wi- 
leńskie ulegają tak samo częstej 
konfiskacie jak pisma od dawna 
opozycyjne. A przeciaż należały 
one ongiś do chóru chwalców sy. 
stemu pomajowego. 


Dn. 29 października obradować 


iurmanów i dorożkarzy — Dluga 
=ü — AL Jerozolimskie 36 m. 4a. 


„lin 


Rządy slowackiega, I 
kslądz Tisso, wygłosił transmiło- 


którym nakreślił ideologlczne za- 
sady przysziego ustroju państwa 
Stowacklego. Nowe państwo stol 
wackie, podkreśli premier, inspi- 
rować się będzie ideałami chrześ- 
cijańskimi, dążąc do realizacji peł- 
nej sprawledliwości w stosunkach 
spożecznych. Przeszkodą na tej 
drodze jest działajność ugrupowań 
radykalnych,  czerpiących swè 
wskazania polltyczne i taktyczne 
z ośrodków obcych narodowi $o- 
wzrkłemu, Ugrunowania te bed 

zlikwidowane, Dziatalność innych 
stronnictw będzie ograniczona w 
rozmiarach zgodnych z podstawo- 
wą zasadą wolności obywatelskich 
4 jednej strony i siłą i spwiakakeię 
państwa z drugiej. Szczególny na- 


Sekcja automobilistów w lokalu Królewska 16; 


| „GŁOS NARODU" A TOTALIZM. 

Prześladowania kościo'a katolic- 
|klego w Trzeciej Rzeszy nie |e- 
dnego nauczyły naszych kleryka- 
łów (niestety nle wszystkich], 
czule dotąd patrzących w kierun- 
ku reakcji społecznej. „G'os Naro- 
du“ opisuje prześladowania I klę- 
Ski, jakie spadły w Niemczech na 
katolików, dzięki istnieniu tam 
Systemu monopartyjsego i stwier- 
dza: 

Totalizm i monopartyjność, stó 
ra p. p. .gauleiterzy" wprowadzili 
w życie, okazują się systemami 
gorszymi w praktyce, niż libaral- 
na damakracja. Ta bowiem zosta- 
wia katolikom jakąś platformę da 
samoobrony. Totalizm nie zosta. 
wia żadnej. 

Uwagi powyższe polecamy róż- 
nym „katolikom“, zachwycającym 
się faszyzmem, czy  hifleryzmem. 
Naprzykład klerujemy je pod adre 
sem ,„Merkuriusza”. 

SEK. 
USME 


„Tydzień Robotnika“ 


Ukazaj się znacznie powlękaza- 
ny, ładnie wydany į hardzo cieka- 
wy ca da treścj numer „TYGOD- 
NIA ROBOTNIKA", 


łów, notatek, wiadomości, felieto- 
nów, korespondencyj. 
Cena zeszytu tylko 10 groszy. 


W dn. 29, 30 ; 31 października odbędzie się w Warszawie 


V Walny Zjazd Delegatów 
| Związku Zawodowego Transportowców 
Rzeczypospolitej Polskiej 


æ sali teatru „ATENEUM“, Czerwonego Krzyża 20. 
Uroczysta część Zjazdu z racji 10-LECIA ISTNIENIA ZWIĄZKU 
<dbędzie się 30 października, o godzinią 10 rano. 


będą tylko poszczególne sekcje: 
sekcja tragarzy, 
26; sekcja wodna i sekcja kolejo 


Początek obrad sekcji a godz. 17-tej. 


Ukisiądi [ISO 


cisk kładzie Rząd słowacki na roz- 
wiązanie kwesti] robotniczej w du- 


wane przez radio przemówienie, w, Chu sprawiedliwości chrześcijań- 


skiej. (PAT). 
+ 

Poglądy bardzo podobne wygła- 
szal| nie tak znowuż dawno: nie- 
boszczyk Dollfuss oraz internowa 
ny aktualnie Schuschnigg, dwaj 
kanclerze nieboszezki Republiki 
Austriackiej. Ksiądz Fisso wzna- 
wia.. doświadczenie, które nie wy- 
padło najlepiej. 

O ZEIT ZE OEZZZEOZZŹH. 


Pokwitowanie 


NA GŁODNE DZIECI 
HISZPANII. 
Związek Zawadowy Malarzy — 
Lwiw Zł. 10.—. 
Zebrane w Jędrzejowie wśród 
robutników Żydowskich Zł. 10.—. 


p. Janusz jędrzejewicz. Na pyta- 
nie przedstawiciela obrony zaprze- 
cza on jakimkolwiek wpływom 
Związku, względem poszczegól- 
nych jego przywódców, na polity- 
kę personalną Ministerium, a 
Związku, jaka organizacji zawo- 
dowej wyraża się bardzo dodatnio, 
stwierdzając zasługi Z.N.P. dla 
szkolnictwa, oświaty : ogółu człon 
ków, którym Związek szedł z po- 
mocą. 

Obszerne zeznania złoży: b. pre 
zes Z.N.P., p. Kolanko. Przedsta- 
wił on liczne zabiegi Związku w 
obranie członków przenoszonych 
„dła dobra służby”, zaprzeczył 
twierdzeniu „Gońca" G zakazie na 
leżenia członków Z.N.P. do Akcji 
Katolickiej, wyjaśnił też stosunek 
Związku do Macierzy Szkolnej. 
Związek jest przecłwny zakładaniu 
ł utrzymywaniu przez kogokolwiek 
szkółek, które nie znajdują się pod 
bezpośrednią kontrolą Państwa, 
niskim poziomem nauki zaprzecza- 
ją zadaniu szkoły powszechnej, a 
przez nędzne wynagrodzenie nat- 
czycieli spychają ich da roli osób, 
żyjących z łaski. 

Śwladkowie: Polkowski, b. prze- 
wodniczący Wydziału Samopom., 
Smulikowski, przewodn. Wydz. 


misji Kontrolującej Z.N.P. i Gro- 
dziecka, kierowniczka bursy di 
młodzieży, odparil zarzuty, jakoby 
ktokolwiek dawał polecenie usu. 
nięcia krzyżów zawieszonych przez 
kuratora. 

Świadek p. Wyszyńska, członek 
Zarządu, osoba wielokrotnie od: 
znaczona, m. in. Krzyżem Niepod: 
ległości z mieczami I Złotym Krzy 
żem Zasługi, odpowiada na pyta- 
nie adw. Kurcjusza, że Zawsze £80- 
lidzryzowała się z poczynaniami 
Związku i jego władz, zarzntami 
p. Premiera w stosunku do Zarzą- 
du Głównego poczuła się osobi- 
ście dotknięta i z dużym wzrusze- 
niem oplsuje samorzutną akcję 
nauczycielstwa w obranłe Z.N.P. 

Świadek p. Kwiatkowski stwier- 
dził, że na kongresie prasy dzie- 
cięcej jednogłośnie uznano czaso- 
piama dla dzieci, wydawane przez 
Z.N.P. za najlepsze I dislego po 


czjonkowskie! 
Zgłaszajcie stę zaraz! 


Rada Zawodowa m. Warszawy , 


Ogólnego, Sawicki, przewodn. Ko-| wołuje się często 


stanowieno, że najbliższy tego fO- 
dzaju kongres ma zorganizować 
Z.N.P. w Warszawie. 

Członek Zarządu Gł., p. St. Wig 
cek, powołany na świadka przez 
„Gońca“, zaprzecza jakoby byl o- 
flarą terroru ze strony Zarządu 
Związku. Świadek był w swoim 
czasie krytycznie nastawiony da 
Zarządu Z.N.P., lecz zawsze swo- 
bodnie korzystał z prawa krytyki. 

Osobilwie przedstawił się świa- 
dek Paweł Musioł, b. kurator ZNP. 
Wie an tylko, że skladti człon- 
kowskie napływały za jego „rzą- 
dów“ bardzo nieregularnie i że 
czlonkowie Związka zwracali mu 
wydawane przez niego pisma ZNP. 
Wie również, źe na jego żoprosze- 
nie nie przybył na zebranie żaden 
z prezesów Okręgów ZNP. 

Świadek natomiast inie wie na 
podstawie jakiego przepisu praw= 
nego został mlrnowany kurato- 
rem, nie pamięta jakie były jego 
kompetencje, nie pamięta czy za- 
wleszony był Związek czy Zarząd 
Związku, nie pamięta sprawy za- 
pomogi dla p. Choszowskiej (któ- 
rej wypłaty polecił wstrzymać), 
nie wie też nle o zdejmowaniu 
krzyżów przez włzdze Związku, 
W zeznaniach swoich świadek po- 
na zasłyszane 
pagłoski lub wiadomośc! z prasy. 

Św. Karol Matuch, dyrektor 
Państw. Ins'ytutn Naucz., b dyr. 
Dep. Min. W. R. i O. P.. zaprzecza, 
podobnie fak min Jędrzejewicz, 
wpływom ZNP. na politykę per- 
san”tną Ministerstwa. Enuncjacją 
p. Premiera świadek, jako nauczy 
ciel (chociaż już dziś nie jest człon 


kiem ZNP.) czuł się osobiście 
dotknięty. 
Z zeznajt dalszych Świadków 


nie wynika nic nowego. Stwierdza 
ją oni, 2e nie znają polecenia 
władz ZNP. a zdejmowaniu krzy- 
żów. 

Jedynie św. Zajdłewowa usiło« 
wała obcłążać władze Zwiazki 
ale jej zeznania nie opierały sią 
na faktach anl dokumentach, a na 
opowiadaniu różnych osób, częsta 
krewnych śwladka. 

Wyrok będzie ogłoszony w pól 
niedziałek. 


Każdy robotnik powinien być członkiem Klasowego Związku Za- 
wodowego, aby w Solidarnej walce wykuwać lepszą przyszlaść. 
Zgłaszajcie się do Klasowych Związków i podpisujcie deklaracje 


Digga 21, udziela wszelkich in- 


formacji o Związkach Zawodowy ch każdej gałęzi przemysłu. 


Ostry atak sowiecki 
na pułk. Lindbergha 


Niedawno słynny lotnik ame-y- 
kański, puik. Lindbergh, odwie- 
dzi Rosję sowiecką, gdzie był 
przyjmowany bardzo gorąco, a 
podobno nawet zaofiarowana mt 
kierownictwo lotnictwem cyw.- 
nym. Z Rosji udał się Łindbergh 
po przez Czechosłowację do Fran- 
cji Anglii, a w tych dniach przy- 
był do Niemiec. 

Otóż w „Prawdzie“ moskiew- 
skiej ukazał się przed kilku dnic- 
mi list grupy lotników sowiec- 
kich, ostro atakujący Lindbergha 
Lotnicy ci oskarżają Lindbergha © 
to, że po wyjeżdzie z Rosji, opo- 
wiadał, że lotnictwo sowieckie 
znajduje się w chaotycznym sta- 
nie, że lotnictwo niemieckie ma- 
głoby zwyciężyć lotnictwo sowiet- 
kie, angielskie, francuskie I cze- 
chosłowackie, razem wzięte; za- 
przeczają oni, jakoby w Rosji o- 
fiarowano Lindberghowi kierow- 
niectwo latniectwem cywilnym. Au- 
torzy listu nazywają Lindbergha 
kłamcą, spekulantem politycznym 
i lokajem faszystowskim, który z 
poduszczenia reakcji angielsk'ej 
rozpuszcza f-fszywe wieści o lot- 
nlctwie sowieckim, by w ten spo- 
sób usprawiedliwić kapitulację 
Anglii w Monachium. 

Przypominamy, że jeden z człon 
ków Rządu angielskiego, lord Win 
terton, istotnie zarzucił pubilcznie 
Rosji, iż nie miała zamiaru przyjść 
z pomocą Czechosłowacji z powo- 
du złego stanu swej armii. 


której na obiedzie Lindbergh mia 
— wedlug twierdzeń sowieckich — 
krytykować lotnictwo sowieckie. 
Lady Astor oświadcza, że nie po- 
dejmawała obicdem  Lindbergha 
po jego powrocie z Moskwy I że z 
ust Lindbergha nie słyszała słowa 
krytyki lotnictwa sowieckiego. 

Z innych źródeł donoszą, że Lind 
bergh, chwaląc gościnne przyjęcie 
w Moskwie, użalał się jednocześ- 
nie na skrytość i tajemniczość u- 
rzędowych przedstawicieli lotnic- 
twa sowieckiego. 


Whrew pogłoskom, powtórze- 
nym przez część prasy, gen. L. że 
ligowskł NIE COFNĄŁ swojej kan 
dydatury do Sejmu w Wilnie, 
SLRS RTS G WY ECA OZ 

SPROSTOWANIE. 

W artykule recenzyjnym p. ti 
Nowe Kniążki”, drukowsnym w 
numerze z dn. 22 b. m. opmzczo- 
my został podpis sprawozdawcys 
Bolesław Dudziński. 

W tymże artykule mylnie wydru 
kowano tytuł powieści Wałpale'a 
Ziemny las" (a nie „Czarny 
laa“. 


Czyłajcie 


Ile jest prawdy w osk-rżeniach | 
sowieckich, trudno osądzić. R | 
zle ukazało słę kategoryczne za- 
przeczenie ze strony lady Astor, uj 


prasę 
tocjalistyczną 


Srr, 


Przeciwko faszyzmowi 


Głos Tomasza Manna 


Tomasz Mann jest dziś niewąt- 


pliwie najwybitniejszym przedtsa- 
literstury. 
Żmany jest szeroko także w Pal- 


wicielem niemieckiej 
sce — z „Czarodziejskie; Góry" i 
innych utworów. Przebywa oczy- 
wiście na emigracji, ba gdzieżby 
zglajchszaltowana „Trzecia Rze- 
sza“ mogla tolerować taki wielki, 
nlezależny t'lent i charakter! 

W r. 1835 T. Mann przeniósł 
się do Szwajcarii i wystąpił jako 
zdecydowany ANTYFASZYSTA. 
Znany jest jego piękny list $ò 
dziekana uniwersytetu w Bonn: 
w tym liście omawia odebranie mu 


(słówko używane w „Trzeciej Rze 
szy“ dla ozdoby | przynęty) nie 
ma nic wspólnego z prawdziwym 
so alizmtem: „to sacjalizm pogar- 
dy dia ludzik „to kulturalny terror 
drobnej burżuazji". 

Autor uważa, że hitlerowcy wie- 
lu rzeczy nauczyli się OD BOL- 
SZEWIKÓW: „Przecie to są sk- 
cenl bracia, z których młodszy na- 
uczył się od słarszegc (bolszewi- 
ka) prawie wszystkiego” (s. 27). 
Tu następuje zajmująca myśl — 
Mann zwraca uwagę burżuazji, że 
hitleryzm niszczy gospodarkę in. 
dywidwalną; burżuazja chciała ra- 


tytułu docenta filozofii i biczuje | tować się przy pomocy faszyzmu. 


faszyzm, jako ogromne niebezj 
czeństwo dla kultury. 

W ubległym roku om-wialiśmy 
w naszym dzienniku niewielką 
francuską broszurę T. Manna pt. 
„Ostrzeżenie Europy". Piękna ta 
broszura (składająca się z kilku 
artykułów) tchnie Jednak pesymi- 
zmem: autor obawia się, że w re- 
zulłacie frszystowskich sukcesów 
nadejdzie wojna. 4 wraz z nią — 
KONIEC CYWILIZACJI. „Być mo 
że świal już jest sżracony”.. po- 
wiada (str. 44). Sam stoi na sta- 
nowisku humanistycznym, ale 
stwierdza. że w humanizmie tkwi 
pewn* słabość, wynikaiąca z jego 


pie- į tymczasem właśnie faszyzm prze- 


krešla inicjatywę indywidualną 
To prawda—odpowiemy autorowi 
— ale za to faszyzm zapewnia 
burżuazji bezbronaość robotnika 
i często większe zyski! 

Następują najciekawsze wywo- 
dy Manna: mianowicie krytyczne 
uwagi pod adresem demokracji. 
Mann chce lepiej UZBROIĆ de- 
mokrację do walki : dlatego daje 
kilka ciekawych rad. 

Przede wszystkim podkreśla. że 
demo!racia ma zbyt mało ZMYS- 
ŁU WŁADZY („Machisinn"). Je- 
šli — powiada demokracja 


| zega to właśte z tego powo- 


odrazy do wojny i przelewu krwi. 

Obecnie czytamy nową pracę 
T. Manna (po niemiecku) 
PRZYSZŁYM ZWYCIĘSTWIE 
JEMOKRACJI* (wyd Oprecht w 
Zurychu). Jest to właściwie adczyż, 
wygłoszony w 15 miastach Stan. 
Zjednoczonych Ameryki na wios- 
nę 1938 r. Pesymistycązne nuty 
znikają, ate niektóre myśli „Ostrze 
żenia* wracają — np. o szkodli- 
wej słabości demokracji i huma- 
nizmu względem prądów faszy- 
słowskich. 

Odczyt T. Manna jest bardzo 
ulekawy i głęboki. Nie są to zwy- 
czajne narzekania na faszyzm — 
dużo cennych uwag filozoficznych 
I psychologicznych. Niestety, nie 
ma miejsca w artykule dziennikor 
skłm na wszystkie subielności. Po 
wiemy więc krótka, uproszczając 
myśl prelegenta, że widzi on isto- 
tę demokracji nie tylko w wolno- 
áciowym ustroju politycznym, lecz 
raczej w pewnej zasadzie moral- 
nej: POSZANOWANIE GOLENO- 
ŚCI LUDZKIEJ. Prawo, wolność, 
prawda — oto cechy prawdziwej 
demokracjł. N=tomlast podstawo- 
wą zasadą faszyzmu jest GWAŁT. 
W ten sposób autor rozszerza po- 
jęcie demokracji i faszvzmu: z za 
madnienia ustroju czyni zagadnie- 
"ie pewnych zasad. Faszyści — 


7 da — uczą nas pewnej „A! 
smistyczhei H w rzezy- 
„istości zaś czynią „z narodu 


Faszyści 
ęsto mówią, że w Niemczech 
zwrócili „honor“ narodowi; ale © 
jakim „honorze“ może być mowa 
skoro na każdvm kroku depczą] NIA przeciwko hitleryzmowi, == 


kie m. 


honor jednostki? Hitterowcw na-| tym boieśniejszym, 
„narodowymi so-:nle można z”rzucać żydowskiego 
„Sccjalizm* pochodzenia lub komunistycznych 


cywaią siebie 
cjalistami', ale ten 


„O| 


du! Blum np. we Francji za'ą? się 
prawie wyłącznie "eformaml spo- 
łecznymi. a zaniechał ciężką sy- 
tuację zagraniczną. Trzeba, aby 
demokracje się zastanowiły.. WI 
dzimy, że ustroje faszystowskie 
mają większą siłę uderzenia w po- 
lityce zagranicznej, O tym demo- 
kraci powinni pamiętać! „Niebez- 
pieczeństwem dla nich są kumoni- 
styczne złudzenia, dabra wiara”. 
Albowiem trzeba pamiętać — 0- 
strzegawczo pisze Mann — iż ża- 
dne ustępstwa nie zaspokoją roz- 
szalałego „dynamizmu“ państw 
faszystowskich! Te państwa uwa- 
żnią ustępliwość za oznakę słabo- 
ścił Mann mówi jeszcze wyraż- 
niej, właśnie o „Trzeciej Rzeszy”: 
KAŻDE ZASPOKAJANIE NIE- 
MIECKICH APETYTÓW tylka 
POTĘGUTE WOJENNĄ SIŁĘ 
HITLEROWCÓW. 

Pozatym — dodaje Mann—dziś 
demakracja nle może być burżwa- 
zyinym liberalizmem starego typu 

s stać się socjalna dem 
kracją, "by mogła pociągnąć © 
sobą masy. 

Ale najważniejsza. bv demokra- 
cia znalazła w sobie SIŁĘ MĘS- 
KA! Pamięta'my. że kto chce uni- 
knać woiny za wszelką cenę, ten 
w ie powoduje wybuch wnin”! 
juman'zm demokr"tycznv powi- 
men odna'eżć w sobie wolẹ i decy- 


w krótkim szkicu 
odczytu T. Manna. 
„ ten odczy: nie jest 
į nie miał być socjolag'cznym ba- 
daniem źródeł faszyzmu. Jest ra- 
czej silnym AKTEW OSKARŻE- 


że attorowi 


DO WSZYSTKICH FUNKCJONA RIUSZY KOMITETÓW MIEJ- 


SCOWYCH P. S. P. R. KAŁ „SIŁY“, 


ODDZIAŁÓW ZWIĄZKU 


GÓRNIKÓW, ZWIĄZKU METALOWCÓW, ZWIĄZKU PRYWAT- 
NIE ZATRUDNIONYCH, KOŁEJARZY 


Zawiadamiamy, że w niedzielę dnia 30 pażdziernika 1938 r. od- 
będzie się o godz. 9 rano w Do mu Proletariuszów w Karwinie 


Krajowa Konferencja 


funkcjonariuszów wszystkich orga 
mizacyj robotniczych  zastąpia- 
nych w Radzie Naczelnej polskich 
brganizacyj robotniczych Śląska 
Zaoizańskiego, przy wspólłudzia- 
le przedstawicieli władz  naczel- 
nych PPS. w Warszawie oraz 
przedstawicieli innych bratnich 
ozganizacyj w Polsce. 

Program: Zjednoczenie 
tabotniczega w Polsce. 

W konferencji biorg udział cale 
zarządy komitetów 1 grup miej 
scowych: P. S. P. R, „Sily“, Zwią 
zku Górników, Zwlązku Meiaiow 
cówit d 

Podając powyższe do wiadomo 
ści, wzywamy przewodniczących, 


ruchu 


by powiadomili wszystkich funk. 
cjonariuszów swych oddziałów i 
dopilnowali, ażeby nikt nie został 
w domu. 


Wsięp tylko za legitymacjami 


jednej z organizacyj wchodzą- 
cych w sklad Rady Naczelnej 
pal. org, rob. 


Towarzysze! ldzie o najżywot- 
niejsze sprawy robotnicze. Przy- 
bywajcie wszyscy. by zastanowic 
się nad możliwościami dalszej pra 
cy i obroną naszych praw. 

Za prezydium Rady Naczelnej; 
J. CZECHOWICZ m. p. 

J. BADURA m. p. 
JAN WIGŁASZ m. p. 


zapatrywań. A zarazem ten od- 
czyt jest krótkim, ale b. wnikli- 
wym studium © istocie demokra- 
cji i WEZWANIEM DO OBRONY 
najwyższych kulturalnych dóbr 
ludzkości! 


K. CZAPIŃSKI. 


Zródła antysemityzmu 


Ożywienie dzla'alności prahitle- 
rowskich organizacyj alza: 
które po konferencji monachijskiej 
poczuły gwatiowny przypływ si i 
animuszu, wywołała szerokie echo 
w prasie francuskiej wszystkich 
odeleni i kierunków. Sprawą tą za 
lał slę również w paru artykułach 
— paryski „Temps“, wskazując 


įm, in. wyraźnie, że inspiracje i za 


soby finansowe „uskrzydlające” 


nadzleję hitlerowców  alzackich, 
płyną systematycznie spoza granie 
Francji. 

W wywodach „Tempsa”" zna- 
laz? się leż ciekawy passus, doty- 
czący propagandy antysemickiej 
w Alzacji, szczególnie w ostat- 
nich czasach gorliwej i czynnej. 
„Temps”* uważa — | ma niewąłpli 
wie słuszność zupełną — że gwał- 
1owny antysemityzm, rozdmuchi- 


Obrona fauny afrykańsk ej 


Konference mied ynarodowa. $wiade twa lowietkie. Rezerwaly 


Afryka przestała już być nie 
zbadaną częścią swiata. Pomi- 
jając zupeinie nowoczesne zaćho- 
dnio - europejskie albo zgoła We 
rykańskie wielkie miasta, czo- 
wiek wiargnął do dziewiczych la- 
sów, przebił przez puszcze drogi, 
po których odbywa się najregular 
niejsza komunikacja autobusowa, 
przy pomocy auia į samolotu pa- 
kanał hezbrzeżne pustynie. Ten 
wielki postęp nie trwa. nawet 50 
lat. Można żałować tego ze wzglę 
dów romantyczńych, ale proces 
ien nieprzerwanie trwa i posuwa 
się naprzód. 

Jesu wspomina się o bezpieczeń 
stwie kamunikacj, to należy meč 
2a ezgiędzie nie tylko przeszkody 


Ulażono listę zwierząt wymaga- 
jących ochrony. Zaprowadzana 
reglameniację wywozu wszelk ego 
rodzaju trofeów myśliwskich; 
wprowadzono zakaz pos ugiwania 
się rowerem, motocyktem lub sa- 
molotem przy polowaniu; ogloszo 
ne bardzo ścisie | bardzo surowe 
przepisy dqzyczące używania róż- 
nega rodzaju puiepek, a posiugi- 
wape się truciznami zostało za- 
sadniczo zakazane. Ten ostatni 
punkt może się wydać dziwnymi 
temu, kto nie wie, że w Afryce a- 
prawlana rybo ós.wo w ten spo- 
sób, że zatruwano wadę w rze- 
kach. 

Sporządzono dwie iisty zwie- 
"rząt. Na pierwszej liście umiesz- 


klimatyczne, trzeb.en.e lasu dzie-_ czono zw.erzęta, na kióre polowa 


sadą rezerwatu przyrony, gdzie 
wszystko powinno znajdować się 
w stanie naturalnym. Park ten 
„zaludnia* sto soni, 250 Żyrat, 
800 bawołów, 4 do 5 tysięcy lwów 
i conajmniej 120 tys. antylop. Wy- 
liczona tu tylko najważniejsze od- 
miany zwierząt. Utrzymanie tego 
parku paoch'ania ogromne sumy 
ze skarbu republiki Patudniowo- 
Afrykańskiej, dochód bowiem od 
turystów zwiedzających rezerwat, 
pomima wysokich opiat, jes; mini 
malny w porównaniu z kosztami. 

Podobnie wspaniaty park przy- 
rady posiada w Kongo Belgia. Na 
zywa się parkiem Alberia i ma na 
swym terenie wulkany go 4 tys. 
me.rów wysokie nad poz. morza. 
„Żywy inwentarz” iego parku sk a 


wany przez pewnych agiłaforów, 
jest jednem z narzędzi ohcej pro- 
pagandy. Przypominając, że lu- 
dność żydowska w Alzacji zawsze 
byla związana silnie z Francją 
i jej duchowym liberalizmem, 
„Temps“ nawołuje wladze, aby 
nad tą, inspirowaną zzewnątrż pra 
pagandą antysemicką  roztoczyły: 
baczny nadzór i położyły jej kres 
— zawczasu. 

Zjawisko „gwa townego antyse 
mityzmu“, jako narzędzia i far 
poczty potężniejących sił hitlerow 
skich daje się zaobserwować jnż 
od szergu lat nietylko w Alzacji, 
ale również w wielu innych kra. 
jach, kióre z wyroku historii j a 
racji swego położenia geograflicze 
nego stoją na zawadzie planom I 
zamiarom brunatnego imperjļallz= 
mu. Nietylko dynamit jest siłą roz 
kladową i niszczącą; w wamm- 
kach zbrajnego pokojn, wszczyna 
nie zamieszek wewnętrznych u są 
siadów niedość uległych 1 wygo- 
dnych może — jak to widzimy wy, 
rażnie — odegrać rolę dynamitu, 
rozsadzającego spoistość i odpor« 
naść państwową upatrzonej ofia” 
ry. 

Nikt nie może zaprzeczyć, że 
szczepienie haseł antysemickich w 
różnych krajach Europy odbywa 
się wediug precyzyjnego planu i z 
iedneno k'erowniczego ośrodka. 
Ten modny „program norymber- 
ski”, szermując rasistowską bzdu= 


wiczego 1 zak.adanie siacyj bem 
zynowych, iecz przede wszysiknn 
naieży mieć-na względzie pokona- 
nie iego wroga, kiory najczęscej 
atakował podróżnych. Wrogiem 
tym 'były dzikie zwierzęta, w ogó- 
le fauna afrykańska. 

Postęp cywilizacji automatycz- 
nie wypierał zwierzynę coraz da- 
lej, a większość zwierząt dawno 
nie waży się pokazać w pobliżu 
ludzkich 'osiedli,. ate pionierzy tej 
walki ze zwierzyną afrykańską 
szli po tropach aż do ostatnich 
nor w giębi lasów, a pionierzy ci 
byli nieukłaganymi myśliwymi. 

Polowanie na dzikiego zwierza 
była jednym z pierwszych znaków, 
zwiastujących zupełną: przemianę 
w strukturze Afryki. Prawie wszy 
stkie szczepy afrykańskie -< żywiły 
kuit dla przyody. Prawie wszę- 
dzie sterczały i jeszcze sterczą to- 
temy, siużące do ochrony zwierzy 
ny loszące © nietykalności i 
świętości fauny. Cale olbrzymie 
przestrzenie lasu 
ważane.hyły. przez tubylców za 
święle, a gdy zdarzalo sie im wcho 
dzić da tych świętych ostępów, 10 
odbywało się to z zachowaniem ce 
remonłaiu religijnego i zawsze z 
uwzględnieniem ochrony zwierzy- 
ny. Nawet świąt roslinny korzy- 
stał u dzikich z prawa ochrony, 
które ci pierwotni iudzie nazywali 
świętością i tylko zajmujący sę 
lecznic.wem korzystali z prawa 
zbierania pewnych roślin dla 
swych czarodzii ich celów. 

Biati myśliwi, kiórzy przeniknę- 
li w g'qb lądu afrykańskiego, nie 
uszanowali tych obyczajów. Wia- 
domo, jak odbywazy się łowy na 
kość soniową z tym wynikiem, że 
dziś na całym lądzie afrykańskiin 
pozostało wszysikiego kilkadzie- 
siąt tysięcy sloni. Biały nosoro- 
żec prawie doszczętnie zastał wy- 
tępiony. Dalszym rózdziaiem w 
dziele tępienia fauny bylo polawa 
nie na strusie w tym czasie, kiedy 
pióra strusie byiy w modzie. Dzie 
siątki tysięcy zwierzyny rocznie 
mordowano bezcelowo. druge 
dziesiątki tysięcy wysylano do o- 
grodów zoologicznych na calym 
świecie, 

Łowcy trofeów myśliwskich po- 
czynili tak wielkie spustoszenia 
wśród antylop, że zwierzęcia lego, 
zarówno jak i gazeli, nie spotyka 
się już jak dawniej większymi sta 
dami. 

Niebezpieczeństwo wytęplenia 
wszystkiej zwierzyny byo iak wiel 
kie, że państwa kolonialne zmuszo 
ne były interweniować. W roku 
1925 przy francuskim ministerium 
kolonii powstał specjalny komitet 
ochrony fauny afrykańskiej, 

W ślad za tym ruszył także 
Rząd' brytyjski, który zwea!al mię- 
dzynarodową konferencję celem u- 
porządkowania i położenia tamy 
kiusownictwu. w. Afryce. Konfe- 
rencja ta odbyta sią w końcu 193% 
roku w. Londynie, gdzie opraco- 
wano konwencję, w następstwie 
ratylikowaną przez wszystkie za 
interesowane państwa. 


dziewiczego "Ur | 


xa w ogóle zosia o zazazane. Na 
liście tej znalaziy się miode so- 
nie ı nosorażce, kariowaty hipa- 
potam, goryle : szympansy, Ory. 
sępy i sowy. Z pośród zaś gadów 
— wąż pyton. 

Dla zwierząt ogłoszonych w li- 
Ście drugiej u'ożono czas ochrony, 
kiedy na zwierzęta te polować nie 
wolna. Na tej drugiej liście znaj- 
dujemy żyrafy, bawoly, strusie a- 
raz szereg odmian antylop. 

Jednocześnie postanowiona re- 
zerwały przyrody. Największy i 
najpiękniejszy rezerwat przyrody 
zatożana w Poludniowej Afryce. 
Mierzy on dwa miłlony ha i na- 
zywa się parkiem Krugera ku czci 
ostatniego prezydenta Transwa- 
alu, pamiętnego z czasów wajny 
Anglików z Boerami. 

Pack ien przecinają wspaniale 
autostrady ogólnej długości 800 j 
kilometrów, co koliduje z samą 44* 


da sẹ z 600 do 700 goryli, 400 sto rą | og'upiając nią najc'emne'sze 
ni, 200 lwów i 45 tys. wężów róż- umvsłv, ma na widoku cele wyłącz 
nych gatunków. nie polityczne, sprzeczne najzupel- 

Francja mą w swych posiad:0- | nie: z interesami krajów, które pod 
ściach egzotycznych 43 parki przy dano działaniu szczepionki antyse 
rody, z których największe są na |mickiej. Spośród licznych przykła. 
Madagaskarze i w Pólnacnej A- | dów wymienimy tu choćby Rumi- 


fryce. 

Reglamentacja łowów w Afryce 
polega na tym, że Istnieją 4 ro- 
dzaje kart myśliwskich. Mała kar- 
ta daje prawo do łowów wy!ącz- 
nie na malego zwierza i średnia 
karta, a wiele droższa, rozszerza 
te prawa, ale nie rozciąga się jesz- 
cze na znane rodzaje zwierzyny 
afrykańskiej. Dopiero wielka kar- 
ta myśliwska, której koszt wynosi 
4000 franków, daje prawo do ła- 
wów na lwy, bawoły, antylopy 
it d. Wreszcie istnieje czwarta 
karia, którą wydaje się tylko eks- 
pedycjam naukowym. 


nię — bezprzykładne rządy Gogi, 
proces Codreanu, koneksje tego pa 
na z wiadomą centralą zagraniczną 
ł wyrażne znaki działalności tej cen 
trali w kierunku politycznego i go 
spadarczego opanowania Rumunii. 
Mówiła się o rumuńskich Żydach, 
chodziło zaś przede wszystkim © 
rumuńską — nafłę. I tak jest wszęj 
dzie, gdzie dzialają wykonawcy, 
narymherskich i berlińskich progra: 
mów. To też nie wystarczy pa 
trzeć im dobrze na palce: trzeba 
sięgnąć wzrokiem dalej, aby doj- 
rzeć właściwych macodawców I 
reżyserów, kiórzy nici całej akci 
trzymają w Swoich rękach. BD. 


TEE ERA FZZ E OC ZOO CC 


Z dużym cepóźnieniem otrzyma- 
liśmy „Rocznik polityczny i gospo 
darczy* "Polskiej Agencji Telegra- 
licznej za rok 1938 Dlatego teraz 
dopiero możemy temu wydawnic- 
iwu poświęcić parę stów. 

Rocznik jest księgą pokaźną, 
liczącą 1230 stron. Zawiera dzia- 
ły następujące: 1) Polska — na- 
ród i państwo (kraj i ludność, waż 
niejsze daty w dziejach Polski. 
ustawa konstytucyjna, Prezydeni 
Rzplitej, naczelne organy Pañ- 
stwa, administracja rządowa, sa- 
morząd terytorialny, miasta w Pol 
ste i t d), 2] życie religline, 3) 
ośwłata i kultura (szkolnictwa, 
nauka, literatura i sztuka i t. d.| 
4) prasa, 5) życie gospodarcze frol 
nłetwo, przemys”, rzemios'o, han- 
del, transpori i komunikacja, finan 
se, spółdzielczość], 6) sprawy spo 
leczne (rynek pracy i wałka z bez. 
robociem, ruch zawodowy, ochro- 
na pracy, ubezpieczenia społeczne, 
s'użba zdrowia, wychodżźtwo, opie 
ka spolecznaj, 7) sport, 8) pań- 
stwa obce. 

Jak widać z tego spisu, treść 
Rocznika wybiega bardzo znacz. 
nle poza tytuł. Nie wszytkie dzia- 
ly są opracowane z lednaką pie- 
czołowiłością, ale to jest bodaj 
nieuniknione w tak ogromnej pra- 
cy i zresztą da się naprawić w dal 
Szych rocznikach. 

Jeżeli piszemy. że Rocznik za- 
wlera więcej, niż obiecu'e tytuł, to 
musimy zrobić zastrzeżenie, że 
pod jednym. względem “daje — 
mniej. aż zapowiada tytul. Mia- 
nowicie dzla'u politycznego pra- 
wie że nie ma. Polityka Polski —- 
według Rocznika — wyczerpuje 
się w deklaracji pułk. Koca i w 
mowie marszaika Śm-g'ego - Ry- 
dza z 24-go maja 1936 r. Jeśli zaś 
chodzi © organizacje polityczne w 
Polste to pros'my: Związek Le- 
mon'stów Polskich, Zwiazek P. 
0. W., OZN. i „Siużba Młodych”. 


Rocznik powinien się tedy nazy- 
wać raczej UZN-gospndarczym. 
Rubryka: ważniejsze daty w 
dziejach Polski jest zredagowana 
w stylu telegraficznym i gdzienie- 
gdzie niezrozumiałym. Np. Rak 
1844. Marx, Engels, Ruch chłopski 
w Kieleckim pad przewodem ks. 
Ściegiennego. Albo: 1899. Ruch 
socjalistyczny w Galicji. Ignacy 
Daszyński. Albo: 1894. Mikołaj 
11.12.VIl. Pierwszy numer „Robot- 
nika”... 
o ana 


„Rocznik polityczny i gospodarczy” 


Wykrycie tajnej drukarni „Ra 
botnika“ w Łodzi nastąpiło w la- 
tym 1900, a nie 1899, jak podaje 
Rocznik. 

Będy i usterki można naprawić 
w dalszych Rocznikach. Tylko z 
1ą polityką jest bieda! A szkoda, 
bo Rocznik |Jest wydawnictwem 
naprawdę pożytecznym, jako pra- 
wdziwa kopalnia informacji i wia- 
domości, bez których trudno się 
dziś obyć w którejkolwiek dziedzi 
nie pracy publicznej. B. 


Po katastrof.e „Gwiazdy Polskiej" 


Komitet Organizacyjny I-go 
Polskiego Lota Stratoaferycznego, | 
po przeprowadzeniu wstępnych 
badań : po wysłuchamu fachowców 
obecnych przy wypadku w Dolinie 
Chochołowskiej, z p. mjr. Ste- 
vensem włącznie, stwierdził, eo 
na-uępuje: 

1) Zarówno przy napełnianin 
bslomz jak i przy jego opróżn: 
niu nie było żadnych uchybień 
techn'eznych. 

2) Użycie rozrywacza przy opró 
żnianiu balonu nie dawała więk- 
szej gwarancji bezpieczeństwa niż 
wypuszczenie wodoru przez kla- 


Pe- 
3) Polana Chochałowska oka- 
zała się miejscem najzupelniej 
odpowiednim do startu balona 
stra'osferycznego. 

4) Przy napełnianin i apróżnia- 
niu balonu z wodara zastosc wi 
były wszelkie środki ostrożności. 

Również wy!ączone była zapró- 
ze ie oga 

Zapalenie wodoru spowodowa- 
ła wyładowanie elektryczności sta- 
tyranej w okolicy klapy balonu. 

Powstanie ładunków elektr; ez- 
nych i ich wyładowanie jest przed 
mitem badań fachaweów. letnie- 
je kilka hipotez, które po ukoń- 
czerin badań zostaną ogłoszone. 

5) Z tytału spalenia się części 


powłaki halonu Komitet nie p 
niósł najmniejszych strat, bowiem 
powłaka z gondolą i przyrządami 
była uhezpieczona od ognia na 
suę Zł. 277.000, t j. na pełną 
swa wartość. 

6) Uszkodzona część powłoki 
będzie w ciągu najbliższych tygo- 
dni zastąpiona now1 i będzie goto- 
va do sariu balonu. 

Gondola oraz wszystkie przy- 
rządy nawigacyjne i naukuwe nie 
uległy najmniejszemu mekodze- 
nin. 


Sexretarat P.S.P.R. 


w Karwinie 
ZAWIADAMIA, 
że posiedzenie Zarządu Główne 
go Polskiej Socjalistycznej Partii 
Robotniczej przy współudziale 
przedstawicieli CKW. PPS. w 
Warszawie odbędzie się 
w sobotę, dnia 29 października 
1838 roku o godz. 3 po południu 
w lokalu Sekrelarintu w Karwi- 
nie, 
Obecność wszystkich członków, 
koniecznał 
JÓZEF CZECHOWICZ m. p. 
przewodniczący. 
JÓZEF BADURA m. p. 
sekretarz 


|. S 


Proces o nadużycia kolejowe! Wiadomości z całej Polski 


w Ząbkowicach 


W dniu 24 b. m. rozpoczął się |cech, Aleksandra Hermana; na-'Izrsela Borensztajna i wielu in- 


przed Sądem Okręgowym w Soe 
mowcnu, wielki proces o naduży- 
cie na odcinku drogowym P.A.P. 
w Ząbkowicach, 

Przedmiotem procesu jest cały 
szereg przóstępitw służhuwych i 
madnżyć. 

Do_edpowiedzialnaści podig 
nięto 16 osób, w tym naczelnika 
oddzista drogowego w Zgbkowi- 
Z Kiele 


saelnika. wydziału drogowego w 
Warszawie Wiktora Wróblewskie- 
go, dziesięciu funkcjonariuszy ko- 
lejowych z zawiadowcami odcin- 
ków Bolesławem Baleerem i Wik- 
torem Pawelcem na czele, nadto 
kilku kupców i przedsiębiorców 
z Warszawy i Zagłębia: Saloma- 
na Paradiatala, Kazimierza Kree- 
mińskiego, Abrama Bakmana, 


Delegacja Związków Zawodowych 
u p. Wojewody 


Dyrekcja Kamieniołomów Pań- 
stwowych w Zagnańsku, w związ- 
ku z kończącym się sezonem pra- 
cy, przeprowadza masową reduk- 
cję. Z ogólnej liczhy zatrudnia- 
mych 1.5000 robotników w ciągu 
ostatnich 6-cin tygodni zreduko- 
wano 500 rohotników. W tej liez- 
bie zredukowanych sę ptzewaźnie 
robotnicy przyjezdni z mtiejeco- 
wości Zagłęhia Dąbrowskiego. © 
słatnia padano da rednkcji robo- 
tmików, zamieszkałych w „Osie- 
dlu Rohotniczym*. 

Ponieważ za mieszkania te ro- 
hotnicy płacą również w czasie 
bezrobocia i rekrutują się z po- 
śród lndei zmajdujęcych się w 


skrajnej nędzy, delegacja robotni- 
ków, wraz z sekrelarzem okręgo- 
wym Związkn Budowlanego i Po- 
krewnych Zawadów tow. Chybem, 
udała się w dnin 24 b. m. do p. 
Wojewody Dziadosza w Kielcach, 
aby wpłynął na dyrekcję Zakła- 
dów i powstrzymał redakcję robo- 
tników zamieszkałych w „Osiedlu 
Ronolniczym* i utrzymujących 
się wyłącznie z pracy rek. P. #0 
jewada przyrzekł, że wyda otp% 
wiednie zarządzenia i że reduk- 
cja musi się odbywać w ten sposób, 
aby przede wszystkim robotnicy, 
zamieszkali w „Usiedln Rohatri- 
czym”, pozastaki w pracy. 


Fondada jn. b. Jaiba Powtkieqa 


(W dniu 1 października 1938 r. od- 
było się w lokalu Fundacji im Ja- 
kuba hr. Potockiego w Warszawie 
posiedzenia Naukowej Komisji Do. 
radczej w celu ustalenia wiaaciwega 
zużycia statutowych mum dotacyj- 
Ta pesma W IAB r 
na walkę z rakiem i gruźlicą. 

Udział w posiedzeniu wzięli: 

4) Dr. Witold Chodżko, jeka prza- 
| aa 

2) praf. dr. Roman Nitsch—-prerea 
Instytutu -Radowego im. Maril Sio. 
dowalkiej-Curie, Wararawa, 

3) dr. med. Brantsław Wejnert—wi 
ceprezes Polskiego Komitetu do 
zwalczania raka, Warszawa, 

4) prof. dr. Mieczysław Konopac- 
Ki, w zastępstwie dziekana Wydzia- 
łu Lekarskiego Uniwerzytetu Józefa 
Piłsudskiego, Warszawa, 

5) prof. dr. Hranciszek Walter, w 
zastępstwie dziekana Wydziału Le- 
karskiego Uniwersytetu Jagiellońs. 
kiego, Kraków. 

8) dr. Jerzy Bahecki, Naczelnik 
Wydziału Normatywnego Min. Ople- 
Kł Społecznej, w zastępstwie Dyrek- 
tora Depertamentu Służby Zdrowia 
w Min. Opieki Bpoł, Warszawa, 

T) dr. Pawel Martyszewski, Dy- 
rektor Sanatorium Miejskiego w O- 
twocku, referent KomisjL 

Dzięki ztopniowaj sanacji intere- 
nów Fundacji, Zarząd był w možno. 
ści zsygnować na rok 1838:39 na ce- 
la fundacyjne kwatę 70.000 zł, przy 
czym nadmienia się, że suma dota- 
cyjna wynosiła w roku 1935/88 — 
23.682,54 (w czym zł. 16.000 tyły 
wypłacone przez ówczesną Radę Fun 
dacyjną, a reszta przez obecny Za- 


rząd Fundacji), w roku 1936/37 — 
zł. 22.740, w r. 1987,38—z2, 33.845,50. 

Po przeztudiowaniu nadesłanych 
podań i możliwości najbardziej celu- 
wego zużycia dysponowanego fun. 
duszu, Komisja Naukowa doszła «c 
wniosku, ża kierowania sum dotacyj- 
nych na tworzenie iub subwencja- 
nowanie jednego silnego ośrodka 
naukowo „ leczniczego jest najwła- 
ściwazym. Niemniej przyznawanie 
stypendiów młodym uczonym, two- 
rzącym kadry przyszłych pracowni- 
ków na palu nauki, jest pożądane, 
jak również i dotowanie już Istnieją- 
cych placówek naukowych, celem 
umożliwienia podejmowania lub kon 
tynuowenia wartościowych prac. 

Opierając się na powyższych prz- 
slankach, Komisja postanowiła prze. 
znaczyć na stypendia naukowe kwa. 
tę zł. 20.600, na dotowanie pracow- 
ni naukowych, kursów specjalnych 
itp. — zł. 18.000 i na suhwencjono- 
wanie dziecięcej lecznicy gruźlicy 
kostnej w Ciechocinku zł. 15.000. 

Ponadto Komisja Naukowa pasta 
nowiła zaproponować Zarządowi 
Fundacji zaproszenie szerszego gro- 
na uczonych i specjalistów za misę 
gólnym uwzględnieniem Wydziałów 
medycznych uniwersytetów polskich. 
celem ustalenia właściwej drogi, 
wiodącej da atworzenia w przyszłoś- 
cl ośrodka naukowo - leczniczego. 
Na ten onwy cel zarezerwowano po- 
zostałą w hleżącym raku gospodar- 
czym kwotę zł. 21000, przeznacza. 
jąc w latach nestępnych kwoty co 
raz wyższe, w zależności od postępu 
sanacji spraw majątkowych Funda-4 
ajl 


nyoh, którzy odpowiadają ze 
współdziałanie w nadużyciach z 
oskarżonymi urzędnikami P.K.P. 
%s szkodę kolei i Skarbu Państwa, 
"z utrudnianie śledztwa po wy- 
krycin afery i działanie na szko- 
dę wymiaru sprawiedliwości. 

Nadużyć tych dokonywano w 
przeciągu 10 lat, pacząwsy od 
1924 roku. 

Ta wstępie procesu rewelacy my 
wniosek postawiła obrona, dama- 
gająca się usunięcia biegłego Za- 
wadzkiego, a powołania na jego 
miejsce innego hiegłego z Gene- 
ralnej Inspekcji Komunikacji w 
Warszawie. Wniosek ten sąd ad- 
dalt. 

Rczprawie przewodniczy sędzia 
s. a Jerzy Michalski w nsyście sę- 
dziów: T Walewskiego i Dilsena, 
oskrrża prok Chntkiewicz. Hro- 
nią oskarżonych adwokaci: Jo- 
dzewie, Skoczyński i Ułas z War- 
szawi. Oraz miejscowi adwokaci: 
Koenig, Krzemuski i inni. 

dczytano zardzo obszerny akt 
oskarżenia, zawierający. kilkaset 
stron maszynowego druku. 

Ciekawy ten proces, ze wzgledu 
na olbrzymi materiał dowodowy 
potrwa kilka tygodni. 

Uakarżeni przeważnie odpowia- 
dają z więzienia. 


PODWÓJNE SAMOBÓJSTWO. 


We wsi Dobre, pow. mogileński, 
popełnila podwójne samobójstwo 
18-letnia Irena Kręcicka. Mianowi 
cie napiła słę esencji octowej, a 
kiedy trucizna poczę:a dzialać — 
powiesiła się. Desperatki nie zda 
«ano już odraiować. jakie były 
przyczyny rozpaczliwego kroku 
nie wiadomo. 


TANIE JEST ŻYCIE LUDZKIE! 


W lesie obok szosy Kobylin - 
Smolice został zastrzelony Jakób 
Wielgi z Kobylina przez syna leś- 
niczego z Rębiechowa, Kokata. Ko 
kot napotkał Wielgiego z dwoma 
towarzyszami w lesie w czasie po 
towanła } wezwał wszystkich 3-ch 
do opuszczenia Jasu. Po os.rej wy 
mianie zdań przysz'a do bójki, Na- 
stępńle padt strzał i kula ugadziła 
Wielgiego w brzuch. Ciężko rtan- 


JAPOŃSKI 
BIXŁY | ZPUSZKIEM 


EC WIADOMOSCI SPORTOWE = 


PIŁKA NOZAA 


ANGLIA — KONTYNENT 3:0 

W międzynarodowym meczu pilki 
nożnej w środę, Anglia pokonała re 
prezzniację kantynentu 8:0 (2:0). 


oraz różnice stylu gry 
Wloehów 1 Niemców. Obecnych było 
40.000 osób, a wpływ z biletów wy- 
niósł 7.000 ruatów at. 

SUROWE KARY ZA ZAJŚCIA 

NA BOISKU. 

Zagłęhiawski OZPN wydał decy- 
zję w sprawie gorazących zajAć, ja- 
kle miały miejsce na niedawnym 
meczu piłtgrakim w RadómsiaL 

Gracze KS Wilk—Nowiaki, Sikiel. 
ski i Pientek zostali zdyzkwalifiko- 
wan! na przeciąg 6 miesięcy. Kiero- 
wnictwo klubów KS Wilk i RKS Na- 
przód ukarani zostaną naganę. 


BOKS 


BOKSERZY POLSCY PRZED 
MECZAMI Z ŁOTWĄ I NIEMCAMI 


Po niedzielnych walkach eliminzeyj. 
nych zarząd PZB natali składy naszych 
reprereniaeji na mecze u Niemtami 
i Łotwą. 

Skłud przeciwko Niemcom (16 lino- 
pada w Hambn:gu) jest osłatecmy 
i priedętawia się następująca: Rolhole, 
Sobkowiak, Czortek, Kowalski, Kolezyń- 
ski, Pisarski, Klimecki i Piłat. 

Śkłac przeciwka Łotwie nie został 
definitywnie ustalony. Brak dotąd re- 
prezeniniow: w wadze piórkowej, gdzie 
prziwiezieny był Koziołek orsz pół 
ciężkiej w której walczyć miał Keto 
Iak Prawdopodobnie pierwszgo zastąpi 
Skaiecki z Wary. a drmąiega — Szy. 
mura, którego stan zdrowis już się po- 
prawit W pozostałych wagach przeciw- 
ke uetwie wystąpią: Lendzin, Janow. 
czyk Waźniekiewica, Leleweki, Saut- 
częński 1 Blałkowski. 

TABELA MISTRZOSTWA KL. A 

OKRĘG UWARSZAWSKIEGO 
zmienila się obecnie (po uwzględnie- 


CO 2-- SZOFER*-- PRYLIŃSKIEG 


Z teatrów warszawskich 


TEATR „ATENEUM“: „Świę- 
Joszek* Moliera. Komedia w 5 ak- 
łach. Przekład Tadeusza Boya- 
Żeleńskiego. 

Dobrze zrobił teatr „Ateneum“, 
że przypomniał tę świetną i œ- 
wsze aktualną komedię, która w 
naszych świętoszkowskich i pru- 
deryjnych czasach nabiera swoistej 
1 szczególnej aktualności. 

O szmej komedii niewlele da się 
powiedzieć ponad to, co już tysiąc 
razy było wypowiedz'ane. 

Mistrzostwo w przeprowadzaniu 
intrygi, kazulstyczna zręczność 
Tartuffe'a czyni zeń przeciwnika 
niema! nie do pokonania. 

Moiler, przedstawiwszy go na 
kształt Proteusza w kliku prze- 
dzierzgnięciach, nie włdzi sam 
sposobu osaczenia demona, które- 
go rozpętał : dla rozwiązania ko- 
mediowego konfliktu ucieka się do 


Jedynego, choć rozpaczłiwego środ 
ka ratunku — deus ex machina — 
w postaci Interwencji niezrozumia 
le wszechwiednego i wszechmoc- 
nego manatchy. 

Pozwala mu to zarazem upiec 
panegiryczną pieczeń dla swego 
mecenasa | protektora. 

Dla terażniejszego widza ten 
sposób rozwiązania  zapiątcnej 
akcji jest niezbyt przekonywują- 
cy — a pas ratowniczy z tytulatu- 
rą królewską, wiszący u sufitu w 
groteskowej dekoracji W. Da- 
szewskiego podkreśla  przebiegle 
komizm tej sytuacji. 


Moliera, podobnie 


Szkoła Samochodowa 
WARSZAWA, 


niu protestu Okęola) | przedstawia 
się zmstępująco: 1) Okecie 3 mecze 
4 pkt. st. walk. 26:32, 2) Polonia 3 
mecze, 4 pkt. st walk. 25:28, 6 
PZL 4 macze, 4 pkL-st walk. SNAS 
4) ica & męcze, 8 pkt. M. 
walk. 33:31, 5) CWS 3 mecze 3 pit, 
st. wa. 33:28, 8) Makabi 3 mecze, 
2 pkt. st. walk. 22:28. 


ZAPAŚNICY WŁOCH NA MECZ 
2 POLSKA. 


Na międzypaństwowy mecz zapa. 
aałczy w stylu gecko - rzymskim 
Polska — Włochy, który odbedzie 
sig 5 Fstoada w Poznaniu, wjoski 
Związek Zapaśniczy wyznaczył ma 
stępujące reprezentacja: w wadze 
«oguclej — Bertoli, w piórkowej — 
Gaveili, w lekkiej — Molfmo, w pół- 
średniej — Galiigati, w półcęiżkiej— 
Stlyestri, w- ciężkiej Donati. 


LEKKOATLETYKA. 


ANGLIA ORGANIZUJE MISTRZO- 
STWA LEKROATLETYCZNE 
EUROPY. 


Angielski Zwiqzex Lekkoatletycz- 
my postanowił ubiegać się o mandal 
organizacji mistrzostw Europy w r. 
1942. Mistrzostwa Gdbyłyby się w 
Londynie. 


TENIS 


WZNIEJSZE TERMINY. 


Zarzęa Międzynarodowej Federa. 
cji Tenisowej ustai terminy waż- 
niejszych międzynarodowych imprez 
iemizowych, a mnanowicie. 

Puchar Davisa: pierwsza tura se 
si być zakończona przed © maja, dru 
ga runda — przed 21 maja, 3-cia 
runda — przed 28 maja, półfinaty-= 
przed 8 czerwca. 


SPORTYZIMOWE 


SUORA ZAPRAWA NARCIARKA 
PCA KOSIN? 


Towarzystwo Krzewienia Kultury 
Fizycznej w Pelsce, zorganizowała 
zaprawę narciarską dla członkin i 
pań niestowarzyszenych pod kłerun 
kiem instruktora PZNA. Miłabędz- 
kiego. Zgłoszenia do 3-go Hatopada 
przyjmuje sekretariat towarzystwa, 


JEROCZOLIMSKA 27 Szucha 28, tel. 715-30, w gudz.10—15 


dla naszej współczesnej skampli- 
kowanej adblorczości. 

Teatr „Ateneum" z Jaraczem na 
czele ma już za sobą drogę tej 
stylizacji, utorowaną przedstawie 
niami Fredry, któremu nadano tam 
mocną maszkarowatą i grotesko- 
wą postać, jak w słynnym w swoim 
czasie przedstawieniu „Dam Í hu. 
zarów', które wywołało tyle 
sprzecznych sądów i opinij. Tę 
samą metodę zastosowano obec- 
nie z wlelkim sukcesem do „Świę- 
toszka*, < 

Laury aktorskle gromadził na 
dewszystko w roli tytułowej Ste- 
tan Jaracz, który stworzył istot 
nle typ kapitalny we wszystkich 
jego przedzierzgnięciach ł welo- 
postaciowości — od pokornega i 


jak. Fredrę, | skromnego sługi bożego, przez lu- 


można grać obecnie tylko już w|bieżnega cynika do triumfującej i 


w pewnej przesadnej groteskowej | groźnej 
gdyż panujące u nich | gestykulacja wielkiego aktora war 


stylizacji, 


bestii. Sama mimika i 


uproszczenia sytuacyjne i psycho-fta lest poematu. 


logiczne są całkowicie niestrawne 


Na szczególne wyróżnienie za-ġ 


sługuje p. Ewa Bonacka, która w 
roli Elwiryy żony Orgona, miała 
okazję zaprezentowania się w roli 
uwodzicielki — w aureoli najkun- 
sztowniejszych środków technicz- 
nych tego niewdzięcznego, a tak 
odpowiedzialnego zawodu. 

Świetny typ pani Pernelle stwo- 
rzyła p. Stanisława Perzenowska. 

Orgona przekonywająco i traf- 
nie kreował p. Zygmunt Chmie. 
lenski. 

Żywą i fertyczną pokojówką 
była p. Anna Jaraczówna, choć 
dykcji jej chwilami: zbywało %% 
czystości. 

Przedstawienie w całości wy- 
padło doskonale, zawdzięczając 
celowej i umiejętnej reżyserii p. 
Stanisławy Perzanowskiej. 

Dekoracje p. Władysława Da- 
szewskiegó w sposób zbyt dawol- 
ny i nie zawsze przekonywający 


nego Wielgiego przewieziona do | ZABIŁ SOBOWTÓRA, ABY UPO- 


szpitala, w drodze jednak zmar, 
nie odzyskawszy przytomności. 


SMIERĆ DWOJGA DZIECI 
W PŁOMIENIACH. 


W mieszkanin robotnika Dekow 
skiego w Kokocku pod Gradzią- 
dzem powstał pożar. W chwili wy 
buchu. ognia w mieszkaniu było 
tylko dwoje dzieci w wieku 2 i 4 
lata. Kiedy sąsiedzi zauważyli wy- 
dobywający się z mieszkania dym 
Dekowskiego,  wyłamali drzwi, 
lecz dzieci leżały już bez życia. Q- 
gień ugaszano. 


RÓWNIEŻ W ŁODZI DWOJE 
DZIECI PADŁO OFIARĄ POŻARU. 


Nad ranem wybuchł pożar w. dre 
wnianym domu mieszkalnym przy 
ul. Zgłerskiej nr. 160 w Łodzi. Po- 
żar mógł przybrać groźne rozmia- 
ry. ponieważ sąsiednie domy mie- 
szkalne są również drewniane. 
Dzięki szybkiej akej! ratunkowej 
zdołano ogień zlokalizować. 

Z jednego z mieszkań p'onącego 
domu wskutek paniki skoczyła z 
I-go piętra dwoje dzieci na bruk t- 
liczny. Skutki okazały się faialne. 
13-lemia Sabina Olszewska dozna- 
ta pęknięcia krẹgoslupa ł w stanie 
grożnym zas.ala odwleziona do 
szpitala. Brat nieszczęśliwej dzie- 
wczynki, 11-letnl Mieczysław, ulegl 
pot'uczeniu i zlamanin ręki. 

Zachodz! podejrzenie, że przyczy 
ną pożaru było zbrodnicze podpale 
nie. Policja prowadzi energiczne 
dochadzenie. 


ROZPRAWA APELACYJNA 
PRZECIW ST. POST. NAKONE- 
CZNEMU. 


Przed sądem apelacyjnym we 
Lwowie rozpoczął się praces po- 
szlakowy przeciw Biarszemu posie 
runkowemu P. P. Michałowi Nako 
necznemu, skazanemu na karę 
śmierci za oirucle pocztyllona w 
Zaleszczykach. 

Krytycznej nocy urzędnik poczta 
wy, .Obudzony jękami dochodzący- 
mi z soriowni, zeszedł pośpiesznie 
w towarzystwie naczelnika poczty 
na dół. W sortowni zasiali wijące- 
go się w bólach pocztytiona -Kohu 
m i st. post. Nakoneczńego: Ku- 
hut na chwilę przed Śrniercią, która 
nastąpila niebawem, zeznal, że Na 
koneczny poczęs awal ga kielbasą. 
Ekspertyza wykazała, że Kohul 
zmarł na skutek zatrucia strychni- 
ną. 

W toku śledztwa ustalono, że 
Nakonaczny -skonfiskowa: przemy- 
tnikom strychninę, a ponieważ w 
sortowni pocztowej znajdowała 
się krytycznej nocy większa gotów 
ka, wszystkie dane przemawiają 
przeciw Nakonecznemu, który w 
pierwszej instancji skazany zosia! 
na karę śmierci. Na skutek odwo- 
łania sprawa znalazła się obecnie 
przed trybunałem sądu apelacyjne- 
go we Lwowie. 

DYŻURNY RUCHU, MASZYNI- 
STA I PALACZ ZAWIESZENI W 

URZĘDOWANIU. 


Z Jarosławia donoszą, Iż w zwią 
zku z ostatnią katastrofą w Muni 
nie władze kolejowe wdrożyly da 
chodzenie przeciw dyżurnemu ru- 
chu oraz maszyniście i palaczowi 
pociągu towarowego, który uległ 
katastrofie. Wymienieni kolejarze 
zostali zawieszeni w urzędowaniu 


0d Redakcji 


Dalszy ciąg odcinka pawieścia- 
wego ukaże się w sobatę. 


Ogłoszenia orobne 


Dr. med, MIRON KERMAN 


WENEBYCZNE, PŁCIOWE 
SKÓRNE 
HOZA 54 
do 10 i od 4 — 1 pp. tel. BIS 


WENER LECZNICA 
«„Dworcowe” prywatna 
płciowe Mężczyzn przyjmuje 
THBIELN lekarz 8 r. — A w. 

Kohlety przyjmuje lekarka 9 r. 4. 


AKUSZERKA 


MAGIA GURFINKIEL 


Odznaczona przez prof. D. J. P. 
POKADY BEZPŁATNE 
Niezamażnym — ustępstwa 


interpretowały sytuację sceniczną. | CHŁODNA 38 m. 11, tel. 233-57 


LN. M. 


Godziny przyjęć 10—1 i 4—% 


ZOROWAĆ SAMOBÓJSTWO. 


Zbrodniarz, Wiadysław Paster- 
nak, który niedawno dokonal zbro- 
dni na osobie swego sobowtóra, 
Jaskólskiega, i w kięszeń zamor- 
dowanegó włożył swoje doknmeń- 
sy, chcąc upozarawać swojt samo- 
bójstwo i zatrzeć wszelkie ślady 
po popełnionej defraudacji, stanie 
w dniu 17-go listopada r. b. przed 
sądem okręgowym w Łódźi. ZDiGd 
dniarzówi grozi kara śmierci, 


SKAZANY ZA NAPAD NA 
PLEBANIĘ, 


Przed sądem okręgowym w Tat 
nowie stanąl Stanisław Hujara, 0- 
skarżońy o dokonanie napadu ra- 
bunkowego na plebanię w Olszy-, 
nach, w czasie którego pobita ı zra 
nione trzech domowników pleba- 
na. Hujara skazany został na 10 
lat więzienia. 


Kącik radiowy 
RADIOSŁUCHACZAH DECYDUJĄ 
Q TERMINIE PORANNEJ, 
GIMNASTYKI. 


Pornnna gimnastyka rzdiówa, pra 
wadzona przez mjr. W. Dohrowal. 
skiego, jest dla wielu radioslucha- 
czy jedyną formą czynnego zetknię- 
cia alẹ z kulturą fizyczną. Gimnaaty. 
kg tę uprawiają ludzie a różnych 
środowisk; urzędnicy, robotnicy itd. 
Godzina rozpoczęcia pracy, a wraz 
2 nią godzina wstawania, z którą 
związana jast Ściśle gimnastyka po- 
ranna, jest równa. Razpiętość czasu 
dochodzi do trzech godzin. 

Polskie Radio, nie dysponując kil- 
koma terminami dla gimnastyki po- 
rannej, chciało za pomocą anklety 
ustalid najbardziej odpowiadający 
słuchaczom czas lekoji gimnastyk . 
Wśród 2000 odpowiedzi ankiety 81,B 
procent padło na godz. 6.35 lub 6.43. 
Wobec takiego wyniku plebiscytu 
gimnastyka poranna nadawana jest 
obecnie a godz. 6.30 do 6.60. Polskie 
Radio wybrala tę godzinę, kierując 
się chęcią umożliwienia radłosłucha- 
czom wysłuchania Dziennika poran- 
nego o godz, 7.ej. 


Radio warszawskie 
PIĄTEK, 28 paździermuima, 

WARSZAWA L 6.15 Piat. 8.35 
Giranastya. €.10 Muz. (płyty). 7.00 
Dzienik, 7.15 Mua. (płyty). B.00 Aud. 
dla szkół 11.00 Audycja dla azkół 
„Dziady“. 11.25 Muzyka baletowa 
Luiginiego (płyty). 1157 Hejnał 
12.08 Aud. połud. 15.00 „Hokus, po 
kua, dominikus' — dla młodzieży. 
15.20 Poradmk sportowy. 1530 Mu- 
zyka obladowa. 16.00 Dzienik | wind, 
gospod. 14.15 Rozmowa z chorymi 
16.30 Pieśni lucawe. 1645 Rodowód 
silników. 17.00 Przde O Zjazdem 
Naukowym Ziem Wschodnich: 17:10 
Koncert kameralny w wyk, Trie 
Późniaka. 17.45 Skrzynka technicz- 
na. 18.00 Aud. dla wsi. 1830 Op. 
marynarskie: „Na pokładzie „Lata- 
jącego Holendra. 18.15 Koncert ma- 
zyki lekkiej. 20.35 Dziennik. 21.00 
Węgry a Polska odczyt. 21.15 Frag. 
z op. „Faust ks. Antontega Radzi- 
wlha do tekstu Goethego. 22.15 
„Henryk Sienkiewicz" — szklo Hte- 
racki. 22.80 Beethoveni Sonata. 
2255 Przegląd praay i ost, dzien. 
23.05 Wied. z Polski w jęz. franć. 

WARSZAWA II. 14.00 Zespół Ra- 
chania. 15.00 Duety (płyty). 18.00 
Fieśmt polakie — śpiewa Janina Bor 
czowska (mezzosopran). 16.20 Utwo 
ry wlasne gra Eneja Hrege - Schie- 
lawa, 18.40 Wiadomośm sportowe. 
16.45 Parę informacji. 16.50 Kącik 
solistów. Pieśni śląskie wyk. Francl- 
szek Paccia. 17.10 Pog. Mądrże wy- 
deny grosz. 17.25 życia kluturalne 
stolicy. 17.85 Program, 17.40 Mun. 
tan. płyty. 20.00 Ork. Wiedeńska 
pod dyr. Bruno Waltera (płyty). 
2100 „Jak piemłem powieść" — Ru- 
moreski Teffl. 21.15 Na różnych in- 
strumentach — koncert popularny 
Ipłyty). 2215 Muz. tan. (płyty). 
23.00 Włoskie ork. i soliści (płyty). 

SOBOTA, 28 października. 

WARSZAWA I. 6.15 Pieśń. 6.35. 
Gimnastyka. 650 Muzyka z płyt. 
1. Dziennik por. 7.15 Muzyka z płyt. 
8. Aud. dla szkół, 11. „Spiewajmy 
piosenki”. 11.26 Muz, polska z płyt. 
12. Hejnał 12.08 Aud. połud. 15. 
„Tygrys krąży koło chatki"— słuch. 
dla dzleci. 15.30 Ork. lwowska. 16. 
Dziennik po. 1 wiad gosp. 16.16. 
Kronika literacka. 16.80 Rec. śpie- 
waczy Edwarda Bendera. 16,50 Frag 
ment z kałążki „Marit Curie“: 17.15. 
Ork. wileńska. 18. Aud. dia wai. 
16/80 Aud. dia Polaków za granicą. 
19.16 Na „Dzień oszczędności”. 19.30 
Rewie, film, operetki —, koncert roz- 
rywkowy. 20.85 Dziennik, 21. Ret. 
śplewaczy Mercedes Capmir. 21.25. 
Rozstrzygnięcie Letniego Konkursu 
P. R. 2155 Godzin niespodzianek. 
24.55 Przegląd prasy i ost. dziennik, 
23.05 Wiad. z Polski w jęz. niem. 
23,15 Muzyka taneczna. 

WARSZAWA II: 14. Muzyka ba. 
Jetowa z płyt. 15. Wied. sportowe, 
1505 Parę informacyj. 15.10 Boliści: 
Irena Gadejśka sopran, Rafal Hal- 
ber — wiolonczela, 15.45 życie kula 
turalne stolicy. 15.65 Program. 16. 
Muzyka kameralna Beethovena z 
płyt. 1650 Muzyka tan. z płyt. 18.20 
Pieśni da słów Goethe'go z płyt 2Li 
Walce stylizowane z płyt. 22. Kona, 
cert popularny z płyt. 23.00 Od sala) 
do septetu z pły” 
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P. inż. Doliński, wicedyrektor 
Gazowni miejskiej, w ostatnich 
czasach zajął się gorliwie agitacją 
za „Ozonem* wśród pracowników 
gazowni. Większość  peacowni- 
ków należy do klasowego Związ- 
ku Pracowników Komunalnych i 
Inst. Użyteczności Publicznej. Nie 
tnógi się z tym stanem pogodzić 
p. inż, Doliński i postanowił wcią- 
gnąć robotników do „azonowego” 
Związku. W tym celi wzywał po- 
szczególnych robotników do świe- 
Hcy i tam ich namawiał da przy- 
stąpienia do „ozonowega” Związ- 
ku. Na podkreślenie zasługuje 
okoliczność, że agitacja odbywała 
słę w godzinach służbowych. 

Nie wielkim jednak sukcesem 
może poszczycić się p. inż. Doliń- 
skl. Zaledwie 6 robotników zwer- 
sował do „ozonowego” związku. 


Jnmi, których agitował, odmówilio jego obowiązkach służbowych. 


RRONIRA RRAROWSKRA 


Wicedyrektor czy agitator „ozonowy”? 


przystąpienia. 

Pisząc o „dzialalności“ p.. Do- 
lińskiego mie możemy wstrzymać 
się od wyrażenia zdziwienia wo- 
bec faktu nakłaniania robotników 
podczas służby da wstępowania 
w szeregi „Ozenu”. Takie postę- 
powanie wicedyrektora jest co naj 
mniej niewłaściwe i winno się 
spotkać z reakcją prezydium mia- 
sta. W zakładach i przedsiębior- 
stwach musi być stosawana rów- 
na miara dla wszystkich. Albo 
wolno podczas służby prowadzić 
agitację wszystkim, albo nikomu. 
Nie mogą istnieć żadne wyjątki. 
Jeśli p. wicedyrektor nie zaprze- 
stanie agltacji, wówczas klasowy. 
Związek będzie zmuszony imać się 
tych samych środków. Sądzimy, że 
prezydiem miasta zainteresuje się 
tą sprawą i pouczy p. Dolińskiego 


Wychodzi w Krakowie pisemko 
chadeckie p. n. „Walka Pracy”, 
którego jedynym zadaniem jest 
zwalczanie klasowych Związków 
Zawodowych. Nie ma takiej ka- 
lumni, obelgi i kłamstwa, których 
by nie rzuciła „Walka Pracy” na 
klasowy ruch zawodowy. Szcze- 
gólnie zagięli chadecy parol na 
tramwajarzy. Niewiadoma czego 
chcą od nich. Olbrzymia większość 
tramwajarzy zorganizowana jesi 
w klasowym Związku. Chadeków 
zaledwie jest kilkudziesięciu, Wy- 
bary da Funduszu Fmerytalnega 
1 Komisji Dyscyplinarnej wykaza- 
ły słabość organizacji chadeckiej. 

W ostałnim numerze „Walki 
Pracy" wkazała się znowu napaść 


na klasowy Związek. Piszą cha- 
decy bzdury o konsumie, o jakichś 
buchalterach, oczywiście bez żad- 
nych dowodów, ot byle obryzgać 
błotem przeciwnika. My ńie mo- 
żemy i nie potrafimy zniżyć się do 
poziomu chadeckich kalunnij. Mo- 
żemy tylko napiętnować lego ro- 
dzaju metody walki ! odać je pod 
Sąd uczciwej opinii robotniczej. 
Brzydzimy się kłamstwem, które 
jest powszednim chlebem chade- 
ków. Trudno jest po prostu pole- 
mlzować ż przeciwnikiem, którego 
jedynym argumentem jest kalum- 
nia i oszczerstwo. Możemy tylko 


nie dadzą się wziąć tramwajarze. 


Bochnia pod czerwonym sztandarem 


Zgromadzenie ludowe — Odsłonięcie sztandaru T.U-R- 
Zebranie kobiet 


Niedziela 23 b. m. upłynęła w 
Bochni pod znakiem imprez, u- 
rządzonych przez PPS. ; TUR. 
Przed południem w sali Domu Ro 
bołniczegn odbyło się wielkie 
agromadzggie ludowe Przed roz- 
pocen wiecu muzyka odegra- 

„Marsyliankę“. Zgromadzenie 
zagaił tow. Walas, który wygłosił 
wspomnienie pośmiertne o tow. 
Tadeuszu Regerze, Pamięć niezłoam 
nego bojownika Nłepodtegłaści 
1 Wyzwolenia klasy robotniczej 
uczcili zebrani trzy minutowym 
milczeniem. 

Do prezydium wiecu weszli 
tow. tow. Kalas, B. Babraj iJ. 
Rzepecki. Obszerny referat © 8y- 
tuacji politycznej t gospodarczej 
w kraju i za granicą wygłosił 
tów. dr. Szumski. Po przemówie- 


nłu chór górników  odśpiewał 
„Międzynarodówkę”. Następnie u- 
chwalono rezolucję, zawierającą 


szereg postulatów politycznych i 
gospodarczych. M. in. w rezolucji 
zebrani wyrażają pełną solidar- 
MIŚĆ z uchwalami Rady Naczelnej 
FPS. w sprawie wyborów do Se} 
mu 1 Senatn. 

Z kolei odbyla się uroczystość 
odsionięcia sztandaru TUR. Tow. 
Walas powitał przybyłe delegacje 
oraz odczytał nadesłane pisma z 
życzeniami m. in. od Zarządu Gló 
wnega TUR. Orkiestra odegrała 
marsza, pa czym nastąpiły prze- 
mówienia delegatów poszczegól- 
nych organizacyj, gorąco przyj 
mowane przez zebranych. Imie- 
niem organizacyj robotniczych m. 


Tarnowa przem:wił tow. W. Ru- 
bacha, im. PPS, w Kłaju — tow. 
Wróbel, im. Komitetu PPS w Bo- 
chni tow, A. Słończyński, im. C. 
Z. G. oddziału bocheńskiega tow. 
A Czyż, im. Związku Budowla- 
nych taw. % Babraj. Następnie 
chór górników odśpiewał „Hymn 
młodzieży", po czym tow. Walas 
wręczył szlandar tów. dr. Szum- 
skiemu, który z kolej wręczył go 
chorążemu tow. T. Hankowi, wy- 
glaszając krótkie przemówienie. 
W momencie odsłonięcia sztanda- 
ru muzyka adegrała „Czerwony 
Sztandar“. Młodzież TUR. pod kie 
rownietwem tow. J. Mik; wykona- 
ła dekłamację chóralną. Z kotel 
nastąpiło wbijanie gwożdzi pamią 
tkowych do drzewca sztandaru. 
Żarówna zgromadzenie, jak i też 
uroczystość odsłonięcia sztandaru 
wywarły na zebranych niezatarte 
wrażenie. 

Po południu odbyło się zebranie 
kobiet. Zagait i przewodniczył 
tow. Walas, powolując do prezy- 
dium tow. tow. Żubikowską, Kur- 
letową, Groblicką | Mikulską. Re- 
ierat o rafi i zadaniach kobiety - 
robotnicy wygłosił tow. dr. SZum- 
skL Wywody referenta uzupełnił 
tow. Walas. Przystąpióno do wy- 
born Miejscowego Wydziału Ko- 
biet PPS. w skład którego weszły 
tow. tow, Żubikowska, Kurletowa, 
Groblicka, Mikulska, Hojntkowa i 
Wojsowa. Zebranie zakończona 
odśpiewaniem Czerwonego Sztan 
daru", 


Kronika Bielska, 


Białej i okolicy 


ODDZIAŁ: BIAŁA, KOMORÓW ICKA 4. 


Robotnicze Słow. Kalt-Oświat. 
„SIŁA“ im dr. J. Michałowicza w 
Bielska, urządza w niedzielę, dnia 


30 b. m. w sali Domu Robotni- 
czego w Bielsku 


„WIECZOREK JESIENNY". 


Na progam złożą się: Recytacje 
oraz odegranie obrazu sceniczne- 
go Wiskiego „Glełda Światowa”. 

Po wyczerpaniu programu Za- 
bawa Towarzyskal 


Początek o godz. 16,30. Bilery 


wstępu w przedsprzedaży 50 gr., 
przy kasie 80 gr. 
Ewentualny czysty zysk prze- 


znaczamy na cele Kuił. - Oświat. 


O liczny udział uprasza 


Młodzieży Robotniczej. 


ZARZĄD. 


Czytajcie 


prasę socialistyczną 


Hadaklor odpowiedzialny: JERZY CESARSKI. 


Teatr miejski 


Pełna humoru i satyry o wepa- | dużym powodzeniem sztuka Miar" | chu epidemii 


miałych dekoracjach, ciesząca się 


dła T. U. R. 


!elego Achard'a p. ti 


„KORSARZ*" 


odegrana będzie dla TUR. w nie- 
dzielę, dnia 30 października a go- 
dzinie 8ej wieczorem. 

Bilety sprzedaje administracja 


„Naprzedu”, ul św. Tomasza Ila 
I ofic. ı Biblioteka TUR, ul. Stew- 
kowska 12, I p. 

Cona od 60 gr. da zł. 2.50. 


ZE ŚL 


ASKA 


„Ozon“ jako pracodawca! 


długoletnim redaktorem naczel- 


, nym „Polski Zachodniej“ był p. Ed 


ward Ramun. Gdy „sanacja” obję- 
ła rządy, rozbudowano skromny 
tygodniczek na dziennik, a p. Ru- 
mun był pierwszym redaktotem te 
go pisma. Służył „sanacji“ wier- 
nie; był jej heroldem tu na Śląsku 
w najtrudniejszym dla „sanacji“ 
śląskiej okresie, gdy opożycja pa- 
siadała większość w Sejmie Śląs- 
kim, w Śląskiej Radzie Wojewódz- 
kiej i w Samorządach. Gdy zjawił 
słę „Ozan* i rozpisano wybory, u- 
znano, że „Polska Zachodnia“ po- 
trzebuje nowego konia pociągo- 
wego. P. Rumun dostał wypowie- 
dzenie i znajduje się obecnie na 
bruku. W dodatku niespodzianki 
ozonowe doprowadziły go do clęż 
kie] choroby 

P. Rumun nie był nigdy naszym 
przyjacielem ani politycznym ani 
osobistym. Przeciwnie; gdzie mógł 
stawiał nam zapory. Tymbardziej 
możemy więc stwierdzić, że „O- 
zon* potraktował swego oddane- 
go szermierza gorzej od rekinów 
kapifalistycznych. Przecież ogólnie 
j: że najgorszą robotę dla 

masiała wykonywać 
„Polska Zachodnia“. 

P. Rumun należał do tych nieli. 
cznych dziennikarzy  „sanacyj- 
nych", którzy służą „sanacji” 4 
przekonania, a nie dla kariery i ko 
rytka. Wystarczy popatrzeć na ar- 
mię syntkurzygtów  śanacyjnych, 
zaludniająćych ciężki przemysł, hur 
townie d it, d., którzy ideo- 
wa z tym obozem nie mają nie 
wspólnego. Im większy kamaleen 
polityczny, im większa da pos: | 


moralna, tym lepszą posiada posa- 
E 


dę. Taka jest ewangelia morakto- 
ści „sanacyjnej”. 

Ale sprawa p. Rumuna nie jest 
jedynym. kwiatuszkiem tego radza 
ju miejscowego „Ozonu”. 

Oto przed kilku. laty przejęła 
„Polska Zachodnia“ pisma: „Ka- 
tolik“ i „Gómoślązak". Były ta po- 
zosłałości po Napieralskim, który 
posiada osobną karę w historii G. 
Sląska. Kim był Napieralski, wie- 
dzą ci, którzy pamiętają czasy 
przedwojenne. Pisma Napieralskie 
go prowadziły zaciekłą walkę z 
PPS. zaboru pruskiego i („Gazetą 
Robotniczą”). 

W redakcji „Katolika”" pracowa! 
35 łat p. Franciszek Godula. Prze 
trwał Napleralskiega i osiwiał w 
„Katoliku“, Oióz p. Godula został 
także zwolniony z pracyi © 
wbrew postanowieniom umowy 
zbiorowej dla dziennikarstwa pol- 
skiego. Zwolniona go z trzymiesię 
cznym wypowiedzeniem chociaż 
ma ustalone prawa da sześciemie- 
sięcznego wypowiedzenia. Zwolnio 
no go bezprawnie, ponieważ ma 
do odbycia karę włęzienia jaka re 
daktor odpowiedzialny „Katolika“ 
i jeszcze kilka spraw sądowych, 
które są w toku. 35 lat pracował 
bez przerwy, by po tylu latach we 
leść się na bruku. Jako stary czło- 
wiek, nie dostanie już nigdzie pra- 
cy, gdyż trudno mu przejść teraz 
na inny zawód tu, na Śląsku, gdzie 
tylu młodych ludzi 2 dyplomami 
chodzi bez pracy i gdzie, 1ylu sy- 
nekurzystów czeka na przydział 
tlustej posady. Nawet cały śląsk 
za Qlzą jest już zalany przez tych 
kandydatów. 

Tak traktuje „Ozon“ swoich pra 
cawników. 


0 połączenia kolejowe 
na Śląsku za Olzą 


W Boguminie rozpoczęła się 
konferencja kolejowa w sprawie 
rozkładu jazdy pociągów na tere- 
nie Śląska Zaoleańskiego araz po- 
łączeń kolejowych Zaolzia z Kato- 
wicami, Krakowem i Warszawą. 
W konierencji, której przewodni- 
ezył zast. dyr. depart. ruchu M: 
Komunikacji, inż Tura, wzięli o- 


kowa i Katowic, delegaci tutej- 
szych sfer przemysłowych i ham 
dlowych, zarządów gmin miej- 
skich oraz szkół i t. d. Na konfe- 
rencji wysunięte szereg postula- 
tów. szczególnie w sprawie połą. 
czeń kolejowych z Warszawą, Kra 


.|kowem i Katowicami, oraz wago- 


nów dla młodzieży szkolnej i t. d. 


dział przedstawiciele Dyrekcji O-| Obrady konferencji trwają w 


kręgowej Kolei Państwowych Kra | 


dalszym ciągu. 


Trzech mieszkańców Szopienice 


podejrzanych 


Przed około dwoma tygodniami 
dokonano zuchwałego nepadu ra- 
bunkowego na hurtownię tytonio- 
wą Tow. Dobreczynność, mieszczą 
cą się w pryncypalnym punkcie 
Sosnowca na ul. Piłendekiezo. 3ch 
zamaskowanych i uabrojonych w 
rewolwery bandytów aterroryzo- 
wao personel hurtowni i klijen- 
tów, pa czym zrabowało kilkanać- 
cie tysięcy złotych. Policja katowi 


o bandytyzm 


cka, wapółdzisłając z policją Za- 
głębia, w trakcie prowadzonych 
dochodzeń ustaliła, że przypnsz- 
ezalnymi sprawcami tego napadu 
są zamieszkali w Szopienicach: 
Edward Paluch. Stefan Chrobok 
oraz Jan Sztokfisz. Zostali oni a- 
Tesztowani i osadzeni w więzienia- 
Szcregóły dochedzeń trzymane s3 
marazie w tajemnicy. 


Ponieważ mu teściowa zawadzała, 
chciał ją zastrzelić 


Przed Sądem Okręgowym w Ka 
towicach odpowiadał we wtorek 
Józef Bracik robotnik z Brzezinki 
za usiłowane zabójstwo teściowej. 
Bracik kłócił się od dłuższego cza 
su z swoją teściową Kleinową 28, 
września b. r. Bracik zdobył skądś 
rewolwer; następnego dnia podpi 
sobię w knajpie i strzelał do teścia 
wej kilka razy, ale chybi, a ie 


ściowa uciekła. Później chwycił ją 
na ulicy } goni za nią z rewoiwe. 
rem w. ręce. Zdołano go wówczas 
ująć i rozbroić. Okazało się, że 
rewolwer miał adbezpieczony i na 
bity oraz nosił się z zamiarem za 


Epidemia tyfusu 


Donoszą z prowincji o wybu- 
tyfusu brzusznego. 
Między innymi dur ukazał się w 
Skotnikach pod Krakowem i przy- 
brał tak grożne rozmiary, że wla- 
dze sanitarne musiały wydać ener 
giczne zarządzenia. 

I łak w Skotnikach zamknięto 
kościół, szkolę i ochronkę. Zasy- 
pano studnię, uruchamiając kilka 
hydrantów wodociągowych, oraz 
zakazano wywozu mleka i nabiału 
dò Krakowa przez czas trwania w 
Skotnikach tej grożnej epidemii. 


Drogi wodne 
Polski południowej 

Krak Towarzystwo Techniczne 
doceniając ważności problemu, ja- 
kim jest sprawa kanału łączącego 
Zagłębie Węglowe z Centralnym O- 
kręgiem Przemysłowym oraz Spra- 
wa połączenia drogą wodną Zagtę- 
ba Biąsko - Dąbrowskiego a obec- 
mie takża Aląska Cieszyńskiego z 
Morzem Czarnym | Bałtykiem, urzą 
dza dla omówienia tych zagadnień 
trzy zebrania, na których wygłoszj 
odczyty: w piątek dnia 28X h. r. 
o godz. 19 dr. inż. Rożsńsii, prof. U. 
J. na temat: „Droga wodna ze Się- 
skm przez Kraków da Centralnego 
Okręgu Przemysłowego"; w piątek 
dnia 4 Wstopada o godz. 18 Inż. Bie- 
lański na temat: „Sień dróg wod- 
nych Polski Połudn. - Zachodniej w 
połączeniu z sąsiednimi drogami 
wodnymi”; w piątek dnia 18 Hstopa- 
da b. r. o godz. 19 inż. Konopka (z 
Warszawy) — na temat: „Droga 
wodna Zagłębie — Morze Czarna z 
połączeniem do Bałtyku". 

Zebrania oċbędę się w lokalu KE 
TE 


Z MUZEUM NARODOWEGO 
W KRAKOWIE 

Z powodu przygotowań do uro- 
czystej Akademii, która odbędzie się 
w Muzeum Narodowym w niedzielę, 
dnia 30 października, galeria w Su- 
kiennicarh zostaje zamknięta od dn. 
27 do 30 b. m. włącznie. W niedzielę 
a Muzeum Narodowego będą 
przeznaczone jedynie na uroczysta- 
ści Matejkowskiej Akademii. 

ZMIANA DNIA TARGOWEGO 
Z POWODU PRZYPADAJĄCEGO 

BWIĘTA W. W. AWIĘTYCH 

Wobec przypadającego we wtorek, 
dnia 1 listopada 1838 r, amzywa 
go święta „WW. Swietych" odhę- 
dzie się zwyczajny targ na placach 
targowych, targ na byżo mam | 
nlerogaciznę na centralnej targowi- 
cy mlejskiej, oraz targ na konie i 
©=iwo na targowicy na Zabłociu w 
poniedziałek dnia 31 października 
1938 r. w normalnych godzinach tar 
gowych. 
RUCH LUDNOŚCI W SIERPNIU 

1938 

W ciągu miesiąca sierpnia b. r. 
zawarta w Krakowie małżeństw 108 
(w lHpcu 211), w tym chrześcijań. 
skich 147 (159). Urodziło się żywo 
*ieci 253 (236), nieślubnych 38 (39) 
= czym z małżeństw żydowskich ry- 
fnalnych 18 (18). Wśród żywo uro- 
dzonych było chłopców 125 (128). 
W tym samym okresie czasu zmarło 
osób 184 (222). Liczba zmarłych m 
szpitalach wynosiła osób 73 (80). Z 
przyczyn Śmierci najwięcej przypa- 
da na choroby serca 35 1 na gruźlicę 
28. Wśród zmarłydh było chrześci- 
jan 137 (180). 


Znowu rower. Skradziono rower 
męski, wartości 100 zł, pozostawia. 
ny chwilowa na ul. św, Krzyża 
przed realnością Nr. 7, pa simi 
Jakuba Gustuły, 

Ezhil sohia glowe 4+«maso P> 
gotowie Ratunkowe na ul. Wielopole 
obok gmachu PKO. do Andrzeja 
Zlelińskiego, który, będąc pijany, u- 
pań: na jezdnię, skutkiem czego do- 
znał potłuczenia głowy. Zieliński zo- 
stał odwieziony do Azpitala św. Ła- 
zarza na oddział chirurgiczny, 


z r OJ p 22 1 
mirereren ii ma Janów, 
Suzmak:, Saksofony w paz wy 
borza po canach bardzo przystęp- 
nych 


pia iekeovel Waber “powy: [LEOPOLD HUTTERER, 


szego w wyniku rozprawy 
ale r a T 


Repertuar 


TEATR IM. SŁOWACKIEGO. 


Piątek, 28 października „Gdzie 
diabeł nie może. 

Sobota, 29 października  „Ormie. 
nin z Bejruthu". 


HANKA ORDONÓWNĄ 


niezrównana pieśniarka, budząca po 
dziw wszechstronnością interpreta- 
cji wykonywanych piosenek | pory- 
wająca słuchaczy miłym głosem, ru- 
chem i gestem, wyatąpi z jedynym 
wieczorem piosenek w niedzielę, 20 
b. m. w Starym Teatrze, na któ. 
rym wykona nowy, bogaty program. 

„WSTĘP DO MUZYKI". Cykl po- 
pularnych wykładów o sposotach 
tworzenia dzieła muzycznego w pera 
pektywie rozwoju historycznego, u 
bogata ilustracją muzycmą, wygła- 
«m dr. W. Mantal co drugą zobotę o 
godz. 730 wieczór w Instytucie Mu- 
zycznym (ul św. Anny 2). Celem 
wykładów jest udostępnianie ałucha- 
nia muzyki. Najnltższy wykład w 
sobotę dnia 20 b. m. Każdy wykład 
stanowi zamkniętą calość. 


ADRIA: „Profesor Wiem", 

ATLANTIC: „Wrzos" 1 Amie 
warszawaki. 

PROMIEŃ: „Piętnaatolstka*, 

LOPP: „Świecznik kotkewyki" 1 
„Huragan' 

KINO PROMIEŃ. _ „JGwwriemy 
grzesznik" i „Złote kobietki“, 

STELLA: „Królowa Wiktoria". 

SWIT: „Geniusa sceny”. 

LOPP: „Grzech młodości" | „Mie 
Honer na tydzień". 

UCIECHA: „Paryżanka”, 

WANDA: „Tyran”. 


Radio krakowskie 


PIĄTEK, 28 październiku. 

657 Pieśń poranna. 810 Płyta ma 
płytą.. oraz wiadomości hiażące. 
11.25 Muzyka baletowa Lulgini'egu 
(płyty z Warszawy). 14.00 Muzyke 
cbładowa (płyty). 14.20 Audycja dia 
dzieci: a) skrzynka w opr. Krystyny 
Krupińskiej, b) Obrazak nhichowi- 
skowy Wandy Jaatrzęhakiej p. É: 
„Powrót z wycieczki, e) Muzyka 
(płyty). 14.50 Program. 14.55 Spra- 
wy gospodarczą. 17.45 Dokąd jechać 
w Święto w opr. Boleslaw Pązow- 
skiego. 17.50 Odczyt zpartowy: „Zna 
czenia wychowawcze gler zportb- 
wych” wygl Stanisław Stok. 1890 
Audycja z cyklu: „Sonaty skrzypco- 
we W. A. Mozarta“: Wykonawcy: 
Stanisław Mikuszewski (skrz,), A. 
Zawadzki (fart). 2.30 L. v. Beetho- 
ven: Sonata forteplanowa (płyty z 
Warszawy). 2255 Komunikat spor- 
towy. 24.05 Zakończenie audycji. 


SOBOTA, 29 października. 


6.57 Pieśń poranna. 8.10 Płyta sa 
płytą... uraz wiadomości bieżąca, 
11.26 Muzyka polska z płyt (W-wa). 
14 Muzyka obiadowa w wyk. Ork. 
Rozgłośni Katowickiej (z Katowic). 
14.50 Program. 14.55 Sprawy gospo- 
darcze. 18. Pogad. aktualna, 18.10, 
„Z obcych dzieł wokalnych". W pro- 
gramie: Finał I-go aktu opery „Com 
fan tutto“ W. A. Mozarta, Wyke 
nawcy: Wilnschowa, | Szczerhińsica, 
Kaliszowa, Książkiewicz, Żeglaraki, 
Wolak; przy fortepianie Włodzimierz 
Ormicki. 22.55 Komunikat sportowy. 
23.05 Zakończenie audycji. 


Radio Sląskie 


PIĄTEK, 28 październiku, 

5.30 „Dzień dobry" — wesoły man 
taż płytowy. 6.30 Program na. dziś. 
6.35 Muzyka z płyt (W-wa). 11.25 
Muzyka baletowa Luigint'ego — pły 
ty (W-wa). 14.00 Pogadanka aktu- 
aina. 14.10 Koncert życzeń. 14.50 
„Radłofonizacja kraju“. 14.45 Wia- 
dorności bieżące i giełda. 1745 „O 
mułości ksiąg na Śląsku" — poga- 
danka Ludwiki Brażke. 17.56 Eon- 
cert dla świetlic w wykonaniu Orkie 
stry Swietlicowej z Janowa, 18.16 
„Bezpieczeństwa pracy w gospodar- 
stwach rolnych na Śląsku" — noga- 
danka inż. Stanisława Pietrzykow- 


" |aklego. 18.25 Wiadomości sportowe. 


22.30 Ludwik van Beethoven: Sona- 
ta fortepianowa A-dur op. 101 
płyty (W.wa). 22.55 Komunikat bie 
żący. 23.05 Zakończenie audycji, 


EOBOTA, 29 października. 


5.30 „Dzień dobry*—wesały mon- 
taż płytowy. 6.80 Program na dziś, 
6.35 Muzyka z płyt (W-wa). 11.25, 
Muzyka polaka z płyt (W-wa). 14, 
Muzyka obiadowa w wyk. Orkiestry 
Rozgłośni Katowickiej pod dyr. 1, 
Leszczyńskiego. 14.50 Wiadomości 

bieżące i giełda. 18. „Pieśni” w wyk. 
Ireny Faryaszewakiej—śpiew. Akom 
paniuja Karol Szafranek. 18.16 Po- 
gad aktualna. 18.25 Wiadom. z 
towe. 22.65 Komunikat bistycy, BRAG 


Rymk GŁ 13 I p, tal. 138-02 Zanończenia audycji. 


udbito w drukarni Sp. Nakladowo Wydawniczej „Robołaik", Warszawa, A 


